CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 ezpalcie 
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isy bedą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
ołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze- 
sylki zwrotnej, 


Prenumerata miesięczna 4.50 Zł., 
% odmoszeniem do domu 5 Zł. 


wręczenie dciegacji irancuskicj warunków 
zawicszćnia broni w icsie Koło Compicgnie. 


= W lesie koło Compiegne, 22 czerwca. W dniu 21 czerwca 1940 r. o godz. | wypowiedziały Niemcom wojnę. Obecnie | 


15.30 Adolf Hitler jako naczelny dowódca niemieckich sił zbrojnycńh w oto- 
czeniu naczelnych dowódców poszczególnych rodzajów broni armji niemiec- 
kiej, szefów naczelnej komendy armji niemieckiej, niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych i zastepcy Fiihrera przyjął delegację francuską, przy- 


byłą celem otrzymania warunków zawieszenia broni. 


W skład delegacji francuskiej 
dzili: generał Huntziger członek najwyż- 
szej francuskiej Rady wojennej, generał 
lotnictwa Bergeret, wiceadmirał Le Luc 
i ambasador Noel. 

Aktu wręczenia warunków zawieszenia 
broni dokonał Adolf Hitler w lesie koło 
Compiegne w tym samym wagonie salo- 
nowym, w którym Marszałek Foch w 
dniu 11 listopada 1918 r, wśród poniżają- 
cych okoliczności podyktował delegatom 
niemieckim warunki zawieszenia broni. 
Dzisiejsze wydarzenie w lesie koło Com- 
piegne zmazało krzywdę, wyrządzoną ho- 
norowi armji niemieckiej, ` 

Powaga tego aktu wobec honorowo po- 
konanegon nieprzyjacieła odbijała. 
pomników  siejących po wieczne czasy 
nienawiść, zbudowanych na tem miej- 
scu, na którem ongiś gallicka nikczem- 
ność shańbiła niepokonaną armię nie- 
miecką. 

Na polecenie Adolfa Hitlera szef na- 
czelnej komendy armji niemieckiej ge- 
neral pułkownik Keitel odczytał nastę- 
pująacy akt do warunków zawieszenia 

roni: 

„Z polecenia Führera I naczelnego Wo- 
dza niemieckich sił zbrojnych komuniku- 
ję Panom następujące 


zagajenie: 
Niemiecka siła zbrojna, w zaufaniu do 


wcho- | zapewnień udzielonych państwu niemiec- 


kiemu przez amerykańskiego prezyden- 
ta Wilsona, a potwierdzonych przez mo- 
carstwa sprzymierzone, złożyła broń w 
listopadzie 1918 r. W ten sposób zakoń- 
czyła się wojna, której nie pragnął ani 
naród niemiecki, ani jego rząd, a w któ- 
rej pomimo olbrzymiej przewagi, nie- 
przyjaciołom nie udało się nigdzie zde- 
cydowanie pokonać niemieckiej armji 
lądowej, marynarki wojennej, ani nie- 
mieckiego lotnictwa. 

Jednak już w momencie pzzżdysią nie- 
mieckiej komisji na pertraktacje w spra- 
wie zawieszenia broni, rozpoczęło się ła- 
manie uroczyście danych przvrzeczeń. 


od! W ten sposób w dniu 11 Hstopada 1918 c. 


rozpoczął się w tym pociągu okres cier- 
pień narodu niemieckiego. 

Z tego miejsca wzięły swój początek 
wszystkie braki i poniżenia, wszystkie 
cierpienia fizyczne i materjalne, jakie 
mogą być zadane narodowi. 

Łamanie słowa i krzywoprzysięstwo 
sprzysięgły się przeciwko narodowi, któ- 
ry po przeszło czteroletnim, bohaterskim 
oporze uległ tylko jednej słabości, mia- 
nowicie ufając przyrzeczeniom demokra- 
tycznych mężów stanu. 

W dniu 3 września 1939 r. — w 25 lat 
po wybuchu wojny światowej — Anglja 
i Francja znowu bez żadnego powodu 


ząpadło rozstrzygnięcie na polu bitwy. 

Francja jest pokonana. Rząd francuski 
zwrócił się do rządu niemieckiego z proś- 
bą o zakomunikowanie mu niemieckich 
warunków zawieszenia broni. 


Jeżeli dla przyjęcia tych warunków 
został wybrany historyczny las koło 
Compiegne, to stało się to dlatego, aby 
przez ten akt upamiętnić — raz na zaw- 
sze — skrzywdzoną sprawiedliwość, któ- 
ra nie stanowi dla Francji bynajmniej 
liścia sławy w jej historji, natomiast 
przez naród niemiecki została odczuta ja- 
ko najgłębsza hańba po wszystkie czasy. 


Francja po herolicznym oporze została 
pokonana i złamana w szeregu następu- 
jących po sobie krwawych bitew. Z tego 

owodu Niemcy nie zamierzają warun- 
ka zawieszenia broni lub rokowaniom 
o zawieszenie broni nadać charakteru 
poniżenia tak dzielnego przeciwnika. 


'Cel żądań niemieckich jest stanowuzy: | 


1) Zapobieżenie ponownemu rozpoczę- 
ciu walki. i 


2) Zapewnienie Niemcom pełnej swo- 
body dla dalszego prowadzenia narzuco- 
nej sobie wojny przeciwko Anglji, oraz 

3) Stworzenie warunków dla takiego 
ukształtowania nowego pokoju, którego 
najistotniejszą treścią będzie naprawie- 
nie krzywd, wyrządzonych przemocą sa- 
memu państwu niemieckiemu”. 


Po odczytaniu tego aktu wstępnego 
Adolf Hitler wśród dźwięków niemiec 
kiego hymnu państwowego opuścił miej: 
sce rokowań. 


Historyczna godzina 
w lesie pod Compiegne. 


Jak Adoli Hitler przyjął delegację irancuską. — Wagon restauracyjny 
Z roku 1918 stał na tem samem miejscu, co dzisiaj. 


(=) Las koło Compićzne, zielona bra- 
ma, prowadząca do serca Francji, spo- 
czywa w głębokim spokoju, oświetlony 
wspaniałemi promieniami słońca, Na 
szosie Paryż--Soisons stoją kolumny 
wojsk niemieckich. Na skręcie szosy, 
prowadzącej do. lasu koło Compiógne, 
trzymają straż posterunki. 

Na prawo od drogi, prowadzącej do 
okrągłego placu, właściwego miejsca 
dzisiejszych wydarzeń, stoi obszerny na- 
miot. Jest on przeznaczony dla delegacji 
farncuskiej, jako miejsce jej obrad. Po- 
siada on bezpośrednie połączenia telefo- 
niczne z rządem francuskim w Bor- 
deaux, Umeblowanie jego składa się z 
wygodnych krzeseł drewnianych i du- 
żego stołu, na którym leżą przyhory do 
pisania. Kalendarz wskazuje history- 
czną datę 21 czerwca 1940. Na stole w 
kącie stoi karafka z wodą, oraz szklanki, 
popielniczki itd. 

a placu, do którego prowadzi odgałę- 
zienie szosy, stoi pomnik uwieczniający 
rokowania o zawieszenie broni z 11 listo- 
pada 1918 r., przykryty wojenna flagą 
niemiecką. Na krótkiej alei, prowadzą- 
cej do właściwego miejsca ówczesnych 


( - 


rokowań, ustawiła się kompanja hono- 
rowa ze sztandarem Hitlera. Przez śro- 
dek placu przebiegają dwa tory kolejo- 
we. Pomiędzy szynami na małem wznie- 
sieniu znajduje się kamień ku upamięt- 
nieniu dyktatów z roku 1918. 


Na prawo od tego kamienia, dokładnie 
w tem samem miejscu, co w r. 1918, stoi 
wagon, w którym odbyły się wówczas 
rokowania i w którym dzisiaj przedsta- 
wiciele pokonanej Francji otrzymali 
warunki zawieszenia broni. 


Jest to zwykły wagon restauracyjny 
międzynarodowego towarzystwa wago- 
nów sypialnych, który nie został ozdo- 
biony żadnemi emblematami. W jego 
wnętrzu stoją krzesła obeiągnięte czarną 
skórą. W środku stoi wielki czworoką- 
tny stół. 


Adolf Hitler zajmie miejsce w środku 
stołu, zwrócony plecami do pamiątkowe- 
go kamienia, na prawo od niego siedzi 
generalny feldmarszałek Góring, wielki 
admirał Raeder i minister spraw za- 
granicznych Niemiec von Ribbentrop, 
po jego lewej ręce szef naczelnej komen- 


dy armji niemieckiej generał pułkownik 
Keitel, naczelny dowódca armji lądowej 
generał pułkownik von Brauchitsch i za- 
stępca Fiihrera, Rudolf Hess. 


Po przeciwległej stronie stołu zasią- 
dzie na środkowem miejscu kierownik 
delegacji francuskiej generał  Huntzi- 
ger. Po jego lewej stronie zajmie miej- 
sce kontradmirał Le Luc, po prawej 
stronie ambasador Noel, a obok niego 

| ganara! lotnictwa francuskiego Berge- 
re 


Drugi kamień pamiątkowy na sąsied- 
nim torze oznacza miejsce, gdzie w roku 
1918 stał wagon pełnomocników niemiec- 
kich. W klombie, obsadzonym kulistemi 
cyprysami, stoi również po tej stronie 
pomnik Focha, zwrócony obliczem ku 
wagonowi, W miejscu, gdzie stał wagon 
niemiecki, mają obecnie wyznaczone 
sobie miejsce przedstawiciele prasy nie- 
mieckiej i zagranicznej, którzy mogą 
uczestniczyć w tem historycznem wyda- 
rzeniu, podczas gdy bezpośrednio przed 
wagonem generalicja, admiralicja i go- 


ście honorowi oczekkiją na Adolfa 
Hitlera. 
6.ly 


W głębi lasu, w przedłużeniu toru, na 
kórym stoi wóz, w miejscu niewidocznem 
z placu, znajduje się hala, w której do- 
tychczas znajdował się historyczny wa- 
gon. Przednia ściana tej hali jest otwar- 
ta i ozdobiona draperją w kolorach pań- 
stwowych niemieckich. 


Tuż przed godziną 15-tą wmaszerowuje 
kompanja honorowa. 


Napięcie dosięgnęło najwyższego 
punktu. 


Q godzinie 15.15 nadjeżdża na. plac 
zbiórki samochodem Adolf Hitler, przy- 
bywający ze swej głównej kwatery. Wi- 
tają go tu: generalny feldmarszałek 
Goering, wielki admirał Raeder, generał 
pułkownik. von «Brauchitsch, generał 
pułkownik Keitel, niemiecki minister 
spraw zagranicznych von Ribbentrop 
i zastępca Fiihrera, Rudolf Hess. © 


W towarzystwie wymienionych osobi- 
stości Adolf Hitler wśród dźwięków 
marsza generalnego przechodzi przed 
frontem kompanji honorowej. Po przy- 
byciu na okrągły plac, Hitler dochodzi 
do kamienia pamiątkowego i rzuca spoj- 
rzenie na całe to historyczne miejsce. 
Następnie wraz ze swem otoczeniem 
wchodzi do wagonu. 


W jakiś czas potem, o godz. 15.30 
zjawia się delegacja francuska, 


która we czwartek przeszła przez prze- 
dnie linje niemieckie koło Tours i przy- 
była do Compiógne w towarzystwie na- 
czelnego kwatermistrza armji. 


: Pełnomocnicy Francji przenocowali w 
jednym z hoteli paryskich, a rankiem 
dnia 21 czerwca zostali przywiezieni do 
Compićgne. Tu zostali oni przez komen- 
danta głównej kwatery Wodza  skiero- 
wani na okrągły plac. Kompanja hono- 
rowa stoi w milczeniu z bronią u nogi. 
Kiedy delegacja francuska mija sztan- 
dar, francuscy oficerowie pozdrawiają 
go, przykładając dłonie do czapek. Po 
przybyciu na okrągły plac zostają: oni 
wprowadzeni do wagonu. Generał Hun- 
tziger waha się przez chwilę, pogrążony 
w myślach, wreszcie o godzinie 15.35 
wchodzi do wagonu. 


W wagonie Ańelf Hitler i towarzyszą- 
ce mu osoby podnieśli się z miejsc. 
Adolf Hitler wita każdego z pełnomoe- 
ników francuskich przez podniesienie 
prawicy. Następnie uczestnicy konfe- 
rencji zajmują swoje miejsca. 


Szef naczelnej komendy armji nie- 
mieckiej generał pułkownik Keitel pow- 
staje następnie i na rozkaz Fiihrera i 
naczelnego dowódey niemieckich ' sił 
zbrojnych odczytuje akt wstępny do wa- 
runków zawieszenia broni. Bezpośrednio 
potem poseł Schmidt. odczytuje prze- 
kład aktu wstępnego. Następnie wszyscy 


‘obecni powstaja z miejsc, a Adolf Hitler 


wraz ze swem otoczeniem opuszcza o 
godz. 15.42 wagon, podczas gdy generał 
nułkownik Keitel pozostaje w wagonie 
z pełnomocnikami francuskimi. 


Kiedy Adolf Hitler doszedł do placu, 
na. którym stoi pomnik, dowódca kom- 
panji honorowej melduje mu: „Mój 
Wodzu! Armja wielkich Niemiec po- 
uzdrawia swego Naczelnego Dowódcę!“ 
Adolf Hitler dziekuje, rozbrzmiewa pań- 
stwowy hymn niemiecki. 

Historyczny akt w lesie koło Oom- 
piógne został zakończony. 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ N 


Vr. 143. Niedziela, 23 czerwca 1940. 


Lyon w rękach niemieckich. 


Pod Nevoy Niemcy zdobyli 700 czołgów. — Niemieckie łodzie pod- 
wodne zatopiły 4 okręty handlowe. 


Główna Kwatera Wodza, 22 czerwca. — | przez artylerję przeciwlotniczą, używaną | wych, między któremi znajduje się jeden 
niemieckiej , do ostrzeliwania objektów naziemnych. 


Naczelna Komenda armji 
donosi: 

Ruchy wojsk niemieckich, zmierzające 
do obsadzenia Normandji, Bretanji i prze- 
strzeni między ujściem Loary a doliną 
Rodanu przebiegają planowo. Wojska nie- 
mieckie obsadziły Lyon. Przy zdobyciu 
Nevoy pod Gien wpadło w ręce nie- 
mieckie 700 nowych czołgów. 

W LŁotaryngji i Alzacji obsadzanie czę- 
ści Linji Maginota znajduje się w pełni 
rozwoju przy częściowo zaciętym oporze 
ze strony nieprzyjaciela. Resztki armji 
francuskiej, ściśnięte w północnej  Lota- 
ryngji zostały przez ataki wojska niemie- 
ckiego rozbite na małe części. Poszczegól- 
ne grupy nieprzyjaciela, otoczone przez 
wojska a orkosioa, bronia się jeszcze w 
części zachodniej Wogezów. Szczyt Hart- 
mannsviller Kopf, o który toczono słynne 
boje podczas wojny światowej znajduje 
się w rękach niemieckich. 

Flota powietrzna kontynuowała w dniu 
20 czerwca swoje ataki na drogi odwroto- 
we przeciwnika. Na przedpolu Lasu Pa- 
latyńskiego samoloty niemieckie unieszko- 
dliwiły cały szereg fortów Lin]! Maglno- 
ta, pomagając w ten sposób do złamania 
trzymającego się tu jeszcze nieprzyjacie- 


Podczas walk w Alzacji, które doprowa- 
dziły do zdobycia Strasshurga, Schlett- 
stadtu i Colmaru, jak również do sforso” 
wania Bramy Burgundzkiej, oddziały woj- 
ska wspierane były w świetny sposób 


Nedza i chaosw Bordeaux 


Ciekawe sprawczdanie prasy hiszpańskiej. 


($$) Madryt, 22 czerwca. Korespondenci i 
dzienników madryckich „ABC“ i „Ya“ nad- 
syłają z Bordeaux w swoich koresponden- 
cjach opisy malujące w sposób zarówno 
wstrząsający jak i charakterystyczny chaos 
i nędzę panującą"w 6d zrazpiczodt ch ü; 
ciekinierów, a wywołaną wśród *hidfiości 
francuskiej przez brytyjskich polityków i 
ich wasali paryskich. 

„Jako ‘zji opuszczona przez pasterzy — 
pisze jeden z korespondentów — przewala- 
ją się zbite masy ludzi przez ulice bez ładu 
i celu wśród nieznośnego upału i żaru sło- 
necznego. Obok elegantek paryskich widzi 
się obdartych żebraków, obok zdetronizo- 
wanych polityków widzi się skromnych 
wieśniaków. Wśród ponurego tłamu wynn- 
rza się czasem jakaś znana gwiazda filmo- 
wa, Podniecony tłum ma tylko jedną myśl 
i jedno dążenie: uciec za wszelką cenę! 

Gęste tłumy oblegają banki oraz konsu- 
laty Hiszpanji i Anglji, Na wszystkich ob- 
liczach maluje się niewypowiedziane zmę- 
czenie, Przy każdej sposobności ludzie, 
śmiertelnie zmęczeni, starają się zasnąć, 
Spią tutaj ludzie we wszystkich kątach, w 
bramach domów, na trotnarach, na law- 
kach w ogrodach publicznych, w samocho- 
dach i w poczekalniach. Ministrowie śpią 
na krzesłach lub sofach w skromnych man- 
sardach lub tylnych gabinetach restaura- 
cyjnych. Celem zapobieżenia klęsce głodu 
zamianowamno generała Bernarda komisa- 
rzem dla spraw żywnościowych. 

Nie setki, ale tysiące wojskowych samo- 
chodów z wszystkich prowimcyj Francji, 
dalej angielskie, francuskie i belgijskie 
auta Czerwonego Krzyża stoją zmieszane z 
sobą, Benzyna jest prawie na wyczerpaniu, 
D -aaria się okrętu w porcie jest rzadko- 

c |. 

Wśród tłamów osób cywilnych, które 
włóczą się bezczynnie i bez celu po ulicach, 
widzi się tysiące żołnierzy pobitych armij, 
lotników bez samolotów, artylerzystów bez 
armat, piechotę bez karabinów. 

Wśród uciekinierów widzi się wielu ży- 
dów, Leon Blum siedzi w milczeniu w re- 
stauracji nawpół rozciągnięty na dywanie, 
otoczony olbrzymim stosem walizek przed 
szklanką kawy z mlekiem. Jeszcze nigdy — 
dodaje korespondent — Blum nie wyglądał 
bardziej na żyda, wiecznego tułacza. Paul 
Boncour zakwaterował się z wielką osten- 
tacją i dobrym apetytem w pewnej oksklu- 
zywnej restauracji, Mandel został niespo- 
dziewanie aresztowany w pewnej luksuso- 
wej restauracji, odwiedzanej przez dyplo- 
matów, ale po kilku godzinach zwolniono 
go. Według pogłosek, jakie korespondenta 
doszły w Bordeaux, Herriot miał uciec już 
do Szwajcarji. Przed swą ucieczką udał się 
on do Lyonu, celem podjęcia w banku złota 
i papierów wartościowych. W Lyonie do- 
szło po jego przybyciu do wrogich demon- 
stracyj ludności. 

To widowisko politycenej emigracji, któ- 
re — jak piszą dzienniki hiszpańskie — 
wtrąciło Francję w przepaść, w swoich za- 
wstydzającyh szczegółach przypomina i- 
dentyczne zachowanie się dawnych mini- 
strów republikańskiej Hiszpanii, którzy po- 
dobnie jak obecnie politycy francuscy usi- 
łowali uciekać do Afryki lub do Ameryki, 


Niemieckie samoloty zaatakowały w dn. 
20 czerwca okręty w La Rochelle i w uj- 
ściu Girondy, zatapiając transportowiec, 
g kociej 4.000 ton. 

ączne straty nieprzyjaciela w dniu 20 
czerwca w powietrzu wynosiły 6 samolo- 
tów, z których 4 zestrzeliła artylerja prze- 
ciwlotnicza. Dwa samoloty niemieckie za- 
ginęły. * 

Niemieckie łodzie podwodne doniosły o 
zatopieniu 4 angielskich okrętów handlo- 


Wielkie straty Anglików 


w Afryce północnej. 
Zniszczono 10 samolotów I 40 czołgów. Dalsze naloty włoskiego lotnictwa, 


Rzym, 22 czerwca. Włoski komunikat wo- 
Jenny z piątku brzmi następująco: 

W ciągu nocy na 21 czerwca zbomhbardo- 
wano ponownie bazy marynarki w Bizercie 
i na Malcie. Włoskie samoloty wywiadow- 
cze pełniły straż nad bazami morskiemi i 
lotniczemi na morzu Śródziemnem. 

„W Arfyce północnej na granicy wschod- 
niej operacje znajdują się w pełni rozwoju, 
Aczkolwiek operacje te ograniczone są do 
terenu taktyczneo, to jednak nieprzyjaciel 
stracił niemniej jak 10 samolotów i 40 


zabierając z sobą swoje majątki. Francu- 
sko-angielski sojusz wojskowy — kończy 
korespondent — rozbił się. Pozostała jedy- 


| -40 tysięcy. żołnierzy francuskich 


przekroczyło granicę szwajcarską. 


Berno, 22 czerwca, Przypływ uchodźców 
z Francji na granicę szwajcarską, doszedł 
we czwartek do punktu kulminacyjnego. 

Osoby cywilne, które przybyły na gra- 
nice szwajcarską, rekrutowały się przewa- 
źnie z najbliższych okolic i z tego powodu 
nie przeżyły niczego szczególnego, coby 
ich miało skłonić do ucieczki, ale panisz- 
ne nastroje wśród wycofujących się żoł- 
nierzy, wywołały ogólną chęć do ucieczki. 
Wiele z tych osób pozostawiło swoje mie- 
szkania na łaskę losu, ale przekonawszy 
się obecnie, że im nie nie grozi ze strony 
żołnierzy niemieckich, chcą możliwie naj- 
szybciej powrócić do swych domów. 

Natomiast żołnierze uskarżają się, że lu» 
dność cywilna przez swoją hezładną ucie- 
czkę spowodowała ogólne zamieszanie — 
względnie powiększyła chaos. Sprawozda- 
nia, nadchodzące z granicznych przejść w 
Szwajcarji, pozwalają wnioskować, że 
przynajmniej na tym odcinku moralne za- 
łamanie się armji francuskiej jest jeszcze 
większe, niż wojskowe. Żołnierze skarżą 
Bie, że od wielu dni nie wiedzą już co się 
dzieje i że czują się opuszczonymi przez 
swych przełożonych i sojuszników. 

Dzienniki szwajcarskie publikują liczne 
sprawozdania na temat przybywania po- 
bitych odziałów francuskich do Szwajca- 
tji. Między innemi pisze „Bund“ z Biel: 


Wicika fala uchodźców z Francji 
przybywa do Hiszpanii. 


(::) Irun, 22 czerwca. Na hiszpańską granicę | rych ewakuacji podlegały jedynie osoby urzę- 


napływa fala skrachowanych dygnitarzy, któ- 
rzy opuszczają Francję, podobnie jak szczu- 
ry opuszczają tonący okręt. Przybywające do 
Irunu samochody zaopatrzone są w tabliczki 
z napisami w rodzaju „Dełegacja dziennika- 
rzy francuskich“, „Inspekcja zdrowia w Bor- 
deaux“ i inne. Byłe koronowane głowy w to- 
warzystwie swych dworów szukają schronie- 
nia w Hiszpanji. Excesarzowa Zyta wraz z 
40-to osobowem otoczeniem i lokajami zaję- 
ła hotel „Londres“ w San Sebastian. 

Jedna z osób, towarzyszących naczelnemu 
redaktorowi „Petit Parisien“ oświadczyła, że 
ewakuacja Paryża odbywała się w sposób 
trudny do opisania i że można ją porównać 
z piekłem Dantejskiem. Panikę wśród ludno- 
ści wywołała antyniemiecka propaganda i wy- 
twarzanie wybitnie antyniemieckich nastro- 
jów. Skutkiem tego nikt nie chciał podporząd- 
kować się zarządzeniom władz, według któ- 


okręt-cysterna pojemności 11000 ton. 

Przy szykklem przełamaniu Linji Magi- 
nota przez fortyfikacje pancerne i betono- 
we spisały się dzielnie oddziały piechoty 
i pionierów w zażartej walce z zacięcie 
broniącym się przyjacielem, W walkach 
tych wyróżnili się szczególnie: komendant 
jednego z pułków piechoty płk. Schwalke, 
komendant bataljonu w jednym z pułków 
piechoty mjr. Wildermuthund i porucznik 
jednego z pułków piechoty von Kettel- 
hodt. (p.) 


czołgów. W ciągu nocy dokonano bombar- 
dowania bazy lotniczej Marsa Matrouh, 
przyczem spowodowane wielkie zniszczenie 
i szerzące się w całej okolicy pożary. 

W Afryce wschodniej zestrzelono podeząs 
bezskutecznego nalotu angielskiego na lot- 
nisko Lavello dwa samoloty angielskie. 
Nieprzyjaciel wydatnie ograniczył swoje 
naloty na narodowy włoski teren suweren- 
ny. W pobliżu Imperjum spadła jedna je- 
dyna bomba na otwarte pole. (p) 


nie wspólnota nieszczęścia uchodźców, któ- 
rych wpędzili w katastrofę politycy wojen- 
ni londyńscy i paryscy. (p) 


„Są tu także i przodki dział, ale same dzia- 
ła pozostały we Francji, jak to opowiadają 
żołnierze. Zostawiono je w chwili, gdy ar- 
mja francuska została pobita, Co mieliś- 
my robić? — mówią żołnierze, Zabrakło 
amunicji, względnie pomieszano ją, tak, 
że nie było pocisków nadających się do 
naszych dział Wreszcie wydano hasło: ra= 
tuj się, kto może! Każdy zaprzęg starał 
się o siebie. Niektóre pozostały w łączno- 
ści ze sobą, inne zostały rozerwane. 

Inni żółnierze powiadają: „Tak, gdybyś- 
my wiedzieli, to zrobilibyśmy inaczej. — 
Być może, że zakończylibyśmy walkę już 
we wrześniu, zamiast siedem miesięcy bez- 
czynnie leżeć w polu“, 

uzupełnieniu wiadomości, według 
których liczba żołnierzy francuskich, prze- 
kraczających granicę szwajcarską i roz- 
brojonych przez władze szwajcarskie, do- 
szła do cyfry 40 tys, donoszą z kantonu 
Neuburg, że w dniu 20 czerwca przybyła 
na granicę szwajcarską kolumna, składa- 
jąca się z 45 samochodów. Wśród kolum- 
ny znajdował się również cały sztab 45 
korpusu armji francuskiej pod dówódz- 
twem gen. Daille. Sztab korpusu został 
internowany i odtransportowan wgłąb 
kraju. Wśród oddziałów, rozbrojonych 0- 
statnio, znajduje się również jeden pułk 
spahisów. Około 2.000 rannych odwieziono 
do szpitali. 


dowe i mężczyźni w wieku poborowym. 

Zapytany o Anglików wyraził się w słowach 
niezwykle soczystych o niedotrzymaniu zapo- 
wiedzianych posiłków i pomocy, czego Fran- 
cja nie będzie mogła nigdy zrozumieć i czego 
Anglji nigdy nie przebaczy. 

Niezależnie od dającego się w Bordeaux od- 
czuć braku środków żywności i pomieszczeń 
wśród ludności panuje nastrój rozgoryczenia 
skierowany przeciw żydom, kiórzy będąc po- 
pierani przez swego współwyznawcę Mandla, 
korzystali z wyjątkowych udogodnień. Lud- 
ność wyraża również swoje niezadowolenie 
z powodu otwarcia granic, skutkiem czego 
wielu współwinnych, w tej liczbie również 
Mandel, będzie mogło ujść przed zasłużoną 
karą. 

W jednym z samochodów, stanowiących 
własność belgijskiego ministerstwa zdrowia. 


jechał brat belgijskiego eksministra Jas- 


para. On również uskarżał się na bezmyślną 
propagandę okrucieństw, która wiele osób 
zniewoliła do ucieczki przed wkraczającemi 
wojskami niemieckiemi, narażając tych ucie- 
kinierów na nędzę, gdy tymczasem ci, którzy 
pozostali na miejscu — jak to potwierdzają 
nadeszłe obecnie informacje — spotkali się 
ze strony wojsk niemieckich z niezwykle po- 
prawnem zachowaniem się, które nie da się 
porównać z szykanami władz francuskich. 

W związku z coraz większym napływem u- 
chodźców, władze hiszpańskie zaostrzyły kon- 
trolę graniezną. Nadto skoncentrowano na 
granicy hiszpańsko-francuskiej nowe oddzia- 
ły wojskowe, bowiem władze liczą się ze 
wzrostem fali uchodźców. Na specjalna uwagę 
zasługują wypadki ucieczki żydów, którzy 
czynią to w obawie przed prześladowniem ich 
przez oszukany naród francuski. 

Rząd Petaina stwierdził z naciskiem, iż 
francuski generał, który przemawiał do ra- 
dja brytyjskiego uczynił to wbrew woli legal- 
nego rządu francuskiego, działając na szkodę 
Francji, 


Dramatyczne obrady 
francuskiej rady ministrów. 


Madryt, 22 czerwc, Jeden z dzienników 
hiszpańskich zamieszcza obszerną kore- 
spondencję swego współpracownika z 
Bordeaux na temat politycznych wyda: 
rzeń, które rozegrały się w tem mieście w 
sobotę i niedzielę ub. tygodnia. 

W sobotę dn. 15 czerwca o godz. 3.30 
popołudniu zebrał się w budynku prefek- 
tury rząd francuski, aby pod przewodnic- 
lwem prezydenta Republiki odbyć posie- 
dzenie rady ministrów. 

Na posiedzenie to przybył także prezes 
rady ministrów Reynaud z Nantes, gdzie 
przeprowadził konferencję z premjerem 
angielskim Churchillem na temat rozwa- 
żanej w ostatniej chwili koncepcji połą- 
czenia się w unję Anglji z Francją. 

Odpowiedź Roosevelta na ostatni apel 
Reynauda została zakomunikowna mini- 
strom i zebrani mieli obradować nad tem, 
co należy uczynić, Reynaud nie chciał za- 
przestać walki. Także i inni członkowie 
rządu, między nimi także i Mandel, „uczeń 
Clemenceau“, wypowiadali się za konty- 
nuowaniem oporu i byli gotowi przenieść 
siedzibę rządu z Bordeaux do Algieru. Za- 
patrywania członków rządu były podzie- 
lone a różnice zdań występowały bardzo 
ostro, „owady aaae Kani zaa 

Legenda wkłada w usta gen. Weyganda 
znamienne słowa, wypowiedziane w chwi- 
li, kiedy minister marynarki wojennej 
Campinchi w dramatycznem przemówie- 
niu domagał się dalszego stawiania oporu. 
Gen. Weygand miał powiedzieć: „Niech 
pan zamilknie, gęsi tylko raz uratowały 
Kapitol!* 

Prezydent Republiki Lebrun wzbraniał 
się przed zastosowaniem się do życzenia 
Reynauda, który domagał się przeniesie- 
nia rządu poza -granice kraju, Ponieważ 
marszałek Petain nie chciał dłużej przy= 
glądać się nieprzyjemnej dyskusji Le- 
brun'a z Reynaudem, przeto oświadczył, 
iż ustępuje ze swego stanowiska. Tem sa- 
mem zaistniała konieczność złożenia swe- 
go urzędu również przez Reynauda. Mi- 
nister Mandel stawiał dalej opór, aż wre- 
szcie opuścił salę obrad. 

O godz. 10 wieczorem marszałek Petain 
utworzył nowy rząd. Wszędzie miało za» 
panować zwątpienie i zamieszanie. © Po- 
czątkowo np. Laval został mianowany 
członkiem gabinetu, a potem został skre- 
ślony z list ministrów. Gen. Weygand był 
początkowo przewidziany na zastępcę pre- 
zesa rady ministrów, a następnie miano- 
wany został ministrem obrony narodowej. 

O godz. 12.15 w nocy z soboty na nie- 
dzielę sprawy posunęły się już tak daleko, 
że marszałek Petain zdołał przeforsować 
swój punkt widzenia, domagający się szu- 
kania możliwości natychmiastowego za- 
wieszenia broni. W akcji tej popierał go 
gen. Weygand. i 

Nowo mianowany minister spraw za- 
granicznych Baudoin napisał odnośny 
wniosęk własnoręcznie na arkuszu papie- - 
ru z pieczątką prefektury w Bordeaux i 
podpisał go, nie dodając jednak swego ty- 
tułu ministra spraw zagranicznych. 

Rząd francuski wydał obwieszczenie, w 
którem oświadcza, źe dawny szef gabinetu 
wojskowego prezesa rady ministrów Rey- 
nuda gen. de Gaulle, który przed kilkoma 
dniami wygłosił przez radjo angielskie 
podburzające przemówienie przeciwko ga- 
binetowi marszałka Petain, nie jest już 
członkiem rządu i że skutkiem tego nie 
jest upoważnionym do udzielania jakich- 
kolwiek urzędowych zarządzeń. Otrzymał 
on rozkaz natychmiastowego powrotu do 
Francji i postawienia się do dyspozycji 
francuskim władzom wojskowym. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 148. Niedziela, 


28 czerwca 1940. 


Niszczące działanie niemieckich samolotów. 


„co 


Ciekawy reportaż pewnego dzien- 
nikarza z Paryża obrazuje nam na- 
stroje I wygląd miasta po zajęciu go 
przez wojska niemieckie, 


dnych aut, poza niemieckiemi autami woj- 
skowemi, żadnych autobusów, żadnych 
kolejek podziemnych, nic! Wszystkie skle- 
py i lokale są zamknięte. Z trudem odszu- 
kujemy dwie lub trzy kawiarenki, które 
zdaje się jeszcze funkcjonują. Olbrzymi 
kiedyś, tak ruchliwy Paryż, opustoszał: 
robi to niesamowite wrażenie. Zatrzymu- 
jemy się przy Łuku Triumfalnym. Tym 
razem natykamy się wkońcu na ludzi, są 
to Paryżanie i żołnierze niemieccy, którzy 
stoją przed grobem Nieznanego Żołnierza. 
Francuzi spoglądają na grób, na którym 
ali się ciągle wieczny płomień milcząco 
i ponuro. Niemcy ze wzruszeniem. Widzi- 
my, jak przybywają przed grób żołnierze 
i oficerowie, salutują go poważnie i ze 
skupieniem. Kilka Francuzek płacze, Po- 
woli zaczynamy rozumieć, czem jest ob- 
sadzenie Paryża przez Niemców. To, co 


Paryż, w czerwcu. 

Było to w południe dnia 14 czerwca w 
Dunkierce, kiedy usłyszeliśmy w radjo o 
wkroczeniu wojsk niemieckich do Paryża. 
Jeszcze nie ochłonęliśmy, — dziennikarze 
zagraniczni, miejscowi Francuzi i „ludzie 
x radja“ — z wrażenia, kiedy kierujący 
naszą grupą oficer oświadczył: 

— Plan podróży został zmieniony, 
dziemy natychmiast do Paryża. 

Ucieszyła nas jedna okoliczność, a mia- 
nowicie to, że Paryż został ogłoszony o0- 
twartem miastem i że nie zastaniemy tam 
kupy gruzów, tylko że stolica przedstawi 
się nam w swoim zwykłym wyględzie. — 
Tylko prędzej wydobyć się z Dunkierki, 
tego okropnego świadka katastrofy! 

Wyruszamy natychmiast w podróż i te- 
poż jeszcze wieczora docieramy do ciężko 
doświadczonego Amiens. Podziwiamy cel- 
ność niemieckich samolotów pościgowych, 
gdyż wszystkie ważniejsze objekty woj- 
skowe leżą w gruzach, wśród których 
wznosi się nietknięta — chwała Bogu — 
wspaniała gotycka katedra. Na szczęście 
we wszystkich miejscowościach, przez któ- 
re przejeżdżamy ` 


piękne stare kościoły są niezniszczone. 


'Amiens pali się w kilku miejscach przez 
zrzucone przez Anglików bomby zapalne. 
Również tej nocy powracają angielskie sa- 
połowy, zrzucają jednak tylko trzy bom- 
y. 

Zaraz nastepnego dnia jedziemy dalej. 
Między Amiens a Paryżem każda miejsco- 
wość wykazuje ślady walki. Widzimy po- 
strzelane lub spalone samochody ciężaro- 
we lub też tanki, zabite konie leżą wzdłuż 
drogi, tu i ówdzie widzimy groby żołnier- 
skie. W lasach jednak leżą jeszcze niepo- 
chowani Francuzi, którzy kryli się przed 
niemieckimi samolotami. Jak w całej 
Francji północnej, tak też w drodze do 
Paryża nie widzimy we wsiach czy w ma« 
łych miasteczkach zupełnie mieszkańców. 
Wkrótce jednak spotykamy na drodze ca- 
łe zastępy uciekinierów. Czekali oni na | 
sposobność powrócenia do swoich domów. 
Wypadki rozwiną się zapewne tak jak w 
Belgji, najprzód szybka ucieczka, a potem 
również szybkie staranie się o powrót do“ 
pozostawionych domostw. 

Im bardziej się zbliżamy do Paryża, 
tem świeższe są ślady walki przed stoli- 
ca. W okolicy St. Maximin na rzece Oise, 
gdzie Francuzi wysadzili w powietrze 
wielki most, 

widzimy Jak rzeką płyną setki ciał 
końskich, 


nikt jednak nie może nam powiedzieć — 
skąd one płyną. 

Z godziny na godzinę wzrasta nasze nae 
pięcie. Chcemy taką drogą wejść do Pa- 
ryża, aby najprzód zobaczyć Łuk Trium- 
falny i Pola Elizejskie. Mijamy ciągle li-- 
czne wojska zmotoryzowane lub też pie- 
sze, dążące w stronę Btolicy, przejeżdżają 
obok nas olbrzymie auta ciężarowe, arty- 
lerja i oddziały lotnicze. Wkońcu dociera- 
my do St. Denis, ale zdaje nam się, żeśmy. 
się pomylili. Zamiast opra oży wio- 
nego przedmieścia, widzimy tylko pospu- 
szczane żaluzje sklepów | pozamykane 
"drzwi. Przez puste ulice dąży dalej woj» | 
sko. Jest to sobota w południe i panuje 
śliczna pogoda. 

Gdzie podzieli się Paryżanie? Obraz ten 
nie zmienia się nawet w chwili, kiedy 
wkraczamy do samego Paryża, i dociera- 
my do Łuku Triumfalnego. Ludzi nie wi- 
dać prawie wcale, tylko tu i ówdzie zau- 
ważyć można grupę roamawiających. 


je- 


dotarło do nas jako wiadomość, to zaczy- 
namy dopiero przeżywać, Dlaczego żołnie- 
rze niemieccy udają się najprzód  pod- 
Łuk Triumfalny? Dlatego, że nigdzie in- 


Kraków, 22 czerwca. 


finansowe nastąpiły po wojnie świato- 
wej, kiedy to państwa Ententy win- 
ne były olbrzymie sumy Stanom Zje- 
dnoczonym. Dług ten nie został wyrów- 
nany pomimo niezliczonych konferencyj 
na ten temat i ciągłych napominań. Oka- 
zało się, że łatwiej jest zaciągnąć poży- 
czkę, jak ją spłacić. 

Również w obecnej wojnie i bezpośred- 
nio przed nią miała Ameryka Północna 
niezwykłe trudności ze swoimi dłużnika- 
mi. Pomimo, że wielu z nich cieszyło się 
względnym dobrobytem, miało budżet jako 
tako zrównoważony, gdy dochodziło do 
płacenia długów, wymawiali się dłużnicy 
niemożnością ich załatwienia, prosząc o 


n 
sw 


;zwykłe bardzo ożywionych, PRA 


U stóp wleży Eiffla przeciągają motocyk le i samochody wojskowe. 
pledyńcze osoby, które z zalnteroesowaniem 


WZT 


Paryż po kapitulacji. 


dziej, jak właśnie tu nie można lepiej zro- 
zumieć olbrzymiego zwycięstwa niemiec- 
kiego, tu przed pomnikiem sławy francu- 
skiej armji. Dlatego też zachowują się 
żołnierze cicho, wcale ze sobą nieomal nie 
mówią, tylko oddają się wrażeniom i sp0- 
kojnie stoją obok smutnych Francuzów. 
Tegoż popołudnia znów widzimy nowe 
twarze przed Łukiem Triamfalnym: długo 
jeszcze Niemcy i Francuzi będą udawać 
się na to miejsce, aby zrozumieć Jedni — 
znaczenie zwycięstwa, drudzy — znaczenie 
klęski. 

Oddaliwszy się od tego miejsca, zapy- 
tujemy Francuzów, dlaczego Paryż jest 
taki opustoszały? Odpowiedź brzmi: Pa- 
ryżanie bali się! Nie trudno zresztą na- 
wiązać rozmowę z pozostałymi mieszkań- 
cami miasta. Są naogół uprzejmi i 


w wysokim stopniu czują potrzebę 
rozmowy. 


w paefiącu dwóch dni stwierdzamy, że 


więcej jak połowa mieszkańców Paryża 
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Pierwsze moratorium wojenne. 


dalszą zwłokę. Jedyna bodaj Finlandja, 
Wiadomo, jakie niezwykłe komplikacje | kraj stosunkowo niezbyt bogaty, ale nie- 
zwykle dobrze zagospodarowany, umiała 
sobie dać radę ze swojemi długami i ze 
wzruszającą wprost punktualnością wpły- 
wały spłaty pożyczek do Kas państwo- 
wych USA. Również podczas obecnej 
wojny zaszedł wypadek, który w dzisiej- 
szym rozstroju gospodarczo-finansowym 
należy uważać za unikat. Pomimo prze- 
granej wojny z Rosją, odstąpienia : pew- 
dużych 
szkód w gospodarce kraju wpłacili Fino- 
spłacając 
Wre- 
czeniem czeku na daną sumę postanowił 
wydział finansowy długów wojennych 
zwrócić się do 
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nej części swojego terytorjum, 


wie kwotę 159.000 dolarów, 
część swej należytości. Dzień przed 


Stanów Zjednoczonych 


Fragment wkroczenia wojsk niemieckich do Paryża. 


RER EREŁ 


opuściła miasto i pozostali nie wydalają 
się z domów ze strachu przed Niemcami. 
Kto był winien tej ucieczki? Przedewszy- 
stkiem — jak nam opowiadali Paryżanie, 
francuska propaganda, a następnie uclecz= 
ka rządu, która spowodowała paniczne na- 
stroje ludności. 


Przekonaliśmy się wkrótce, że sąd ten 
zgadza się z prawdą, gdy udaliśmy się do 
hotelu, który nam wskazała komendantu- 
ra, Nie było tam nikogo, ktoby nam wska- 
zał pokój, i z trudem tylko zdołaliśmy 
dostać szklankę kawy. Dopiero wieczorem 
zjawił się portjer, kucharz i kilku kelne- 
rów, a w niedzielę przybył nawet liftboy 
i pokojówki. 


W dniu naszego przybycia znaleźliśmy 
jeszcze chwilę czasu, aby pojechać do 
Wersalu. Nie zauważyliśmy ani jednego 
Francuza i tylko trochę żołnierzy niemie- 
ckich. Wywieziono z zamku wszystkie o- 
brazy, rzeźby, dekoracje ścienne i t d. — 
Wiele przejść i korytarzy zostało zakry= 
tych betonem i zaopatrzonych w drzwi o- 
gniotrwałe Równie jak w wielu innych 
pamiątkowych miejscach, zabezpieczona 
zamek Woersalski przed atakami lotnicze- 
Een walkami, których się nie doczekał. 

al. 


kongresu z wezwaniem, aby Ameryka 
zrezygnowała ze spłaty długów fińskich. 
Tem większe było jej zdziwienie, gdy mi- 
mo wszystko otrzymała płatną rate. 


Nic dziwnego, że sytuacja z punktu 
widzenia czysto etycznego i zwyczajów 
towarzyskich między narodami stała się 
nieco nieprzyjemna, gdyż Finowie uprze- 
dzili gest dobroczynny USA również 
wspaniałym gestem, dotrzymując zobo- 
wiązań. Było to tem nieprzyjemniejsze, 
że pomoc Stanów Zjednoczonych wobee 
Finlandji była dosyć problematyczna w 
czasie wojny z Rosją, pomimo bardzo 
szumnych i serdecznych zapowiedzi. 


Już przed rokiem chciały Stany Zjed- 
noczone uczcić swojego jedynego rzetel- 
nego dłużnika, chcąc mu wystawić po- 
mnik za kwotę 100.000 dolarów, która to 
suma wynosi 1/3 długu fińskiego. Nie 
przystąpiono jednak do wykonania tego 
planu, gdyż Amerykanie doszli do prze- 
konania, że należałoby przekazać tę kwo- 
tę naszym Finom, którzy lepiejby ją u= 
mieli wykorzystać, 


Wobec tego pięknego gestu Finlandji, 
czuły się Stany Zjednoczone w obowiąz: 
ku honorowym uczynienia również cze- 
goś dla pobitego i zniszezonego kraju i 
udzieliły mu  10-letniego moratorjum. 
Pociągnięcie to zasługuje na podkreśle- 
nie, gdyż, jak wiadomo, bulssinessmani 
amerykańscy znają się na wartości ple- 
niędzy i niechętnie darowują zaległe dłu- 
gi. Należy przypuszczać, że wiele innych 
zobowiązań wojennych, jak wykazała to 
porem, z czasów po wojnie światowej, 

ędzie musiała być objętą moratorjam, 
umożliwiającem wybrnięcie z gospodar- 
czych kłopotów. (p) 
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Ekscesarzowa Zyta udała się 
do Hiszpanii. 


Madryt, 21 czerwca. Uciekając z Francji 
przybyła we środę do [runu excesarzewa Zy- 
ta i arcyksiążę Otto. Obydwoje mają podobno 
ramiar udania się do Portugalji. 

Pozatem przybyła na ziemię hiszpańską in 
fantka Franciszka Marja Izabela i Marja An- 
tonja Bourbon-Parma, jak również wielka 


księżna Luxemburgu. 


Król Wiktor Emanuel przyjął 
ambasadora sowieckiego. 


(::) Rzym, 22 czerwca. Król włoski I oe- 
sarz, który specjalnie w tym celu przybył 
z terenów operacyjnych, przyjął w miej- 
scu bliżej nieokreślonem ambasadora Ro- 
sji Sowieckiej Mikołaja Gerelkina, celem 
pów s W od niego pism uwierzytelniają- 
cych. (p.). 


Egipt nie chce wojny. 


„(!!) Kopenhaga, 22 czerwca. Według do- 

niesienia Reutera z Kairo, premier egip- 
ski Ali Maher Pasza oświadczył w:parla- 
mencie, przemawiając na temat stanowiska 
Fiptu w obecnym okresie toczącej się 
wojny, że rząd będzie prowadził politykę 
bardzo ostrożną, wypracowaną przez par- 
lament | zdecydowany jest kontynuować 
ją z całą dobrą wolą, aby uchronić kraj 
od niebezpieczeństw wojny. 
. Rząd wydał rozkaz niepodejmowania 
żadnych ataków. Wojska raniczne zostały 
cofnięte o kilka kilometrów, aby nie dać 
powodu do zawikłania kraju w wojnę. 


Zastępca dyplomat. Stanów Zjedn. 
znowu w Berlinie. 


Berlin, 22 czerwca, Sprawujący funkcje 
dyplomatyczne ambasady Stanów Zjedno- 
czonych w Berlinie, p. Kirk, po 10-cio 
dniowym pobycie w Stanach Zjednoczo- 
nych, powrócił we czwartek do Berlina, a 
to drogą lotniczą z Nowego Jorku przez 
Lizbonę i objął sprawy ambasady. 


Utrata rynków zbytu zmusza Anglję 
do zniszczenia olbrzymich zapasów 
kakao. 


(!!) Genewa, 22 czerwca. Według donie- 
sienia „Manchester Guardian" rząd brytyj- 
ski został zmuszony do nakazania znisz- 
czenia większej części zbiorów kakao w za- 
chodniej Afryce, ponieważ nie jest w sta- 
nie ulokować tych mas towaru na nielicz- 
nych rynkach, jakie mu jeszcze pozostały 
do dyspozycji. 

ekretarz stanu dla kolomij oświad- 
czył w Izbie gmin, że nakaz zniszczenia 0- 
bejmie olbrzymie ilości towaru i że w prak- 
tyce az ten musi być stosowany pra- 
wdopodobnie przez cały czas trwania woj- 


ny. 

W listopadzie ub. roku brytyjskie mini- 
sterstwo wyżywienia zajęło całe zbiory w 
brytyjskiej Afryce zachodniej „oraz część 
zbiorów na Cejlonie i w Indjach zachodn. 
Zajęcie to dotyczyło całorocznych zbiorów, 
wynoszących około 400.000 tom, z czego An- 
glja na własne potrzeby nie zużyła w żad- 
nym wypadku więcej jak 100 tysięcy ton. 

Ponieważ dla zbytu towarów pozostały 
rządowi angielskiemu do dyapocyoji już 
tylko nieliczne rynki, a pozatem komiecz- 
ność daleko posuniętej oszczędności tonażu 
okrętowego uniemożliwia wywiezienie tych 
wielkich ilości kakao pozostała tylko je- 
dyna ke toi mianowicie zniszczenie zbio- 
rów. (p 


Anglja przejmuje dostawy francuskie. 


(1!) Waszyngton, 22 czerwca, Minister fi- 
namsów Morgenthau zakomunikował, że 
Amglicy nie odezekawszy wyników propo- 
zycji Francuzów w sprawie zaw ia 
broni weszli w ozumienie z fabrykan- 
tami amerykańskimi w sprawie przejęcia 
zamówionych przez Francuzów, a nie do- 
starczonych jeszcze swym sprzymierzeńcom 
dostaw wojennych. 


Anglicy uprowadzili parowiec 
hiszpański. 


(::) Madryt, 22 czerwca. Hi 
wiec transoceaniczny „Oiu 


ński paro- 
de Sovillaʻ 


w drodze powrotnej z Ameryki południo- 
wej do Kadyksu został pruez Anglików za- 
trzymany i 


jeż padiakaz naszy dla kontroli do 
portu w Gibraltarze, 

Zmajduje się tam również drugi okręt 
hiszpański dla przeprowadzenia na nim 
kontroli. 


Anglicy skonfiskowali pocztę 
amerykańską. 
($$) Nowy Jork, 22 czerwca, Jak domosi 


„Journal American* Anglicy skonfiskowa- 
li ponownie 817 funtów poczty z amerykań- 
skiego hydroplanu linji „Yankee-Clipper*, 
który udając się do Ameryki we czwartek 
był zmuszony wskutek siln wiatru prze. 
ciwnego lądować na wyspie Bermuda. (p) 


Zaostrzona kontrola obcokrajowców 
w Anglji. 


(::) Sztokholm, 22 czerwca, Londyński ko- 
respondent „Svenska Dagblat" donosi swe- 
mu pismu, że w Anglji codziennie obostrza 
"g kontrole obcokrajowców. 5 

trefy ochronne wzdłuż wybrzeża zosta- 
ły na skutek zarządzenia władz w 
skich ponownie wybitnie rozszerzone, W 30 
km szerokiej strefie, iaman sie od Has- 
tings na wybrzeżu udniowem aż do 
Humber na wybrzeżu wschodniem, władza 
wojskowe są uprawnione wydalać wszyst- 
kie ogoby, nie wyłączając obywateli an- 
gielskich, zabraniając im pobytu na tym 
obszarze. Liczne znane miejscowości kąpie- 
lowe, znajdujące się w strefie zakazanej są 
odcięte od Londynu. 
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Rozdźwięki angicisko-irancuskic. 


Kraków, 22 czerwca. | 
Ostatnie wydarzenia na froncie francu- 
skim coraz silniej odbijały się na stosun- | 
francusko-angielskich, które w osta- 
tnich dniach doprowadziły do silnych roz- 
dźwięków. Francja wysuwała wobec An- 
Iji pretensję, że jej militarna pomoc by- 
a grubo niewystarczająca, natomiast An- 
glja uważała, że jej sojusznik powinien 
mimo klęski flandryjskiej walczyć do o- 
statniego w imię wspólnego sojuszu. An- 
tagonizmy te wystąpiły również w mo- 
wie ministra spraw zagranicznych Fran- 
cji Baudoin. Churchill powiedział w od- 
niesieniu do stanowiska wobec Francji, że 
Anglja nie może obecnie zrezygnować z 
wykonania przez sojusznika swoich zobo- 
wiązań. O katastrofie strategicznej we 
Francji wyraził się, że nastąpiła, gdyż 
głównemu dowództwu francuskiemu nie 
udało się wycofać swej armji z północnej 
Belgji. I dodał na końcu: „Szkoda, że się 
tak stało, gdyż armje nasze w Belgji by- 
ły lepiej wyposażone i można było niemi 
uratować sytuację” W przeciwieństwie 


do tych słów stoi oświadczenie Baudoina: 
„Otrzymaliśmy bezwątpienia pomoc ze 
strony Anglików, ale nie była ona odpo- 
wiednio przygotowana do metod nowocze- 
snej wojny, to też nie mogła odegrać od- 
powiedniej roli*, 

Te wewnętrzne rozdźwięki tworzą rażą- 
ce przeciwieńs two wobec planu Churchilla 
stworzenia unji francusko-angielskiej, — 
przedłożonego przed kilku dniami rządo- 
wi francuskiemu, Francuzi przyjęli go 
dosyć chłodno, gdyż w ten sposób Francja 
stałaby się częścią Imperjum brytyjskie- 
go, a gen. Weygand stałby zy automaty. 
cznie podwładnym gen. Ironside, 

Nie dziwnego, że nieporozumienia te tak 
się zaostrzyły, iż gen. Weygand miał po- 
dobno zamiar zaaresztowania premjera 
Reynaud, czego jednak nie dokonał, nie 
chcąc jeszcze bardziej pogłębiać zamiesza- 
nia. Współpracownik premjera —- Mandel, 
dał się tak we znaki narodowi francus- 
kiemu, że w sprawie licznych aresztowań 
i egzekncyj musiał} u prezydenta Lebrun 
interwenj]jować sam nuncjusz papieski. 


Wstolicy przemysłu wojennego 


Kraków, 22 czerwca. 

Gwałtowne postępy armji niemieckiej 
objęły również olbrzymie zakłady zbro- 
jeniowe Schneider w Le Creusot, położo- | 
ne w środkowej Francji, Słowo Le Oreu- 
sot stanowiło w przedwojennej Europie 
synonim przemysłu zbrojeniowego, po- 
dobnie, P Lan czeska Skoda, czy też nie- 
miecki Krupp. 

Dzieje tych olbrzymich zakładów się- 
gają stu lat wstecz, w tymże bowiem cza- 
sie, tj. w roku 1836 założył Eugenjusz 
Schneider, który pochodził z Zagłębia 
Saary, wielkie przedsiębiorstwa techni- 
czne w miasteczku Le Creusot, obejmują- 
cem dzisiaj około 40.000 mieszkańców. 
Przy pomocy swojego brata, Adolfa, któ- 
ry był bankierem w Paryżu, zdołał on 
zgromadzić wielkie kapitały celem uru- 
chomienia tych zakładów, co poszło tem 
łatwiej, że wkrótce dostał olbrzymie za- 
mówienia rządowe. W Le Creusot wybu- 
dowano pierwszą francuską lokomotywą, 
nie mówiąc już o licznych armatach i 
wszelkiego rodzaju sprzęcie wojennym. 


Granica między fabrykacją wojenną a 
pokojową nie była w zakładach Sęhnei- 
dra ściśle utrzymana, gdyż produkowa- 
no tam jedno i drugie. Gdy przed obecną 
wojną rząd francuski zamierzał upań- 
stwowić wielkie te zakłady, powołując 
się na odpowiednią ustawę, pozwalającą 
objąć państwu wszystkie tego rodzaju 
przedsiębiorstwa w swoją rękę, broniła 
się firma Schneider twierdzeniem, że 
produkcja jej potrzebna jest nietylko 
państwu i wojsku, ale również cywilne- 
mu przemysłowi Francji. 

Olbrzymie zakłady coraz to bardziej 
powiększały się, włączając w swój zakres 
działania stocznie, warsztaty artyleryj- 
skie „elektrotechniczne, fabryki automo- 
bili, kopalnie, węgla i t. d. Ale nie wszy- 
stkie te warsztaty znajdowały się w sa- 
mem miasteczku Creusot; niektóre z nich 
miał Schneider również i w Hawrze, w 
Harfleur I w Hoc. 


Utrata wielkich zakładów Schneider- 
Creusot jest niezwykle ciężkim ciosem 
dla armji francuskiej. 


Historyczny wagon, 
kamień pamiątkowy i pomnik 
z Gompiegnie zostaną przeniesione 
do Berlina. 


= Główna Kwatera Wodza, 22 czerwca. 
Po zakończeniu aktu w lesie koło Compie- 
gne Adolf Hitler wydał rozkaz przeniesie- 
nia do Berlina historycznego wagonu, ka- 
mienia pamiątkowego I pomnika triumfu 
gallickiego, Ponadto progi i nasypy obu 
torów mają być zniszczone, natomiast 
pomnik marszałka Focha ma pozostać w 
nienaruszonym stanie, 


Anglicy byli zbiorowiskiem 
nieokiełznanych elementów. 


Charakterystyczne oskarżenia pewnego 
oficera norweskiego. 


(!' Oslo, 22 czerwca. Norweska prasa 
prowincjonalna ogłasza liczne opowiąda- 
nia norweskich żołnierzy na temat smu- 
tnych doświadczeń poczynionych ze swy* 
mi dawnymi angielskimi „sprzymierzeń- 
cami“. Opowiadania te malują dosadnie 
coraz bardziej wzrastające wśród narodu 
norweskiego oburzenie z powodu zdrady 
Anglji. 

Pewien oficer norweski, który zajmował 
pozycją w pobliżu Andalsnes opisuje na- 
stępujące szczegóły swych przeżyć. Wszy- 
scy norwescy żołnierze z jego oddziału, 
nawet ci, którzy jako marynarze objecha- 
li cały świat, wyrażali zgodną opinję, że 
eszcze nigdy nie mieli do czynienia z ła- 

iem zkiorowiskiem nieoklełznanych ele- 
mentów, jak anglelskie wojska posiłkowe 
w Norwegji. 48 

Już na pierwszą wiadomość o zbliżaniu 
się wojsk niemieckich, wielu Anglików 
porzuciło broń I ekwipunek wojenny I u- 
ciekło, Przytem nie zapomnieli oni w ża- 
dnym wypadku zabrać ze sobą papiero- 
sów, wódki i herbaty. Zarówno w czasie 
marszu Anglików od wybrzeży do wiię- 
trza kraju, jak i w czasie ucieczki splon- 
drowano doszczętnie sklepy I domy pry- 
watne, W wielu wypadkach Anglicy re- 
kwirowali samochody sanitarne pod pozo- 
rem, że mają „rannych“. Skoro tylko temi 
samochodami odjechali nieco dalej, wy- 
rzucali z nich szoferów norweskich i ucie- 
kali dalej. 


Niepokój z powodu 
ataków lotniczych w Angliji 


Sztokholm, 22 czerwca, Jak donoszą ko- 
respondenci, ludność angielska jest zanie- 
pokojona i obawia się skutków mających 
nastąpić nalotów niemieckich eskadr bom- 
bowców. „Svenska Dagbladet* donosi z 


Y weś td 


piątku, że obecnie angielskie ministerstwa 
nie podają zupełnie w komunikatach nazw 
miejscowości, jak również szkody wyrzą» 
dzone przez bombardowanie samolotów 
niemieckich. Ludność angielska wie do- 
brze, że komunikaty angielskiego Mini- 


e 


sterstwa Lotnictwa podają tylko część 
faktycznych strat, Tak n. p. Ministerstwo 
Lotnictwa przemilczało ilość zabitych i 


rannych, o których równocześnie donoszą 
prowincjonalne pisma Panika między lu- 
dnością była w niektórych miejscowoś- 
ciach tak wielka, że mieszkańcy na pro- 
wincji opuszczali swoje mieszkania i do» 
my. 


Książę Windsoru w Hiszpanii. 


(*) Barcelona, 22 czerwca. Książę Wind. 
soru przekroczył we czwartek popołudniu 
granicę francusko-hiszpańską i przybył do 
Barcelony, 

„Wobec dziennikarzy odmówił on udziele- 
nia jakichkolwiek wyjaśnień. Jak słychać, 
w sobotę książę wyjedzie do Madrytu. 


Daladier również wyjeżdża. 


(*) Irun, 22 czerwca. Informują, że były 
francuski premjer Daladier, który w spo- 
sób lekkomyślny i bez właściwej przyczy: 
ny wypowiedział Niemcom wojnę, zwrócił 
się — jak wielu innych plutokratów — o 
udzielenie mu wizy pobytowej hiszpańskiej. 

Stale ta sama historja! owiedzialni 
za wybuch wojny politycy wyjeżdżają, po- 
soeia wiano wlasny naród w biedzie i nę- 

y. 


Uciekający politycy 
nie zapominają o złocie. 


(::) Madryt, 22 czerwca. Były premjer 
belgijski van Zeeland, który również u- 
ciekł do Hiszpanji, przywiózł z sobą 670.000 
p Ho, franków, 200.000 franków fran- 
cuskich, 172.000 dolarów i 40.000 funtów 
pzu eby wszystko w złocie, 

Vam land jest znamy ze swych ścisłych 
stosunków z międzynarodową kliką pluto- 
kratyczną. Z zupełną obojętnością dla losu 
narodu belgijskiego zarezerwował on sobie, 
jak widać, w złocie niezbędne dewizy, aby 
nie cierpieć biedy na emigracji. 


Komentarz japoński do ustępstwa 
Francji w Indochinach. 


(11) Tokio, 22 czerwca, Dziennik „Jomiu- 
ri Szimbun* komentuje przyrzeczenie Fran- 
cji nieposyłamia żadnych paw wo- 
jennyeh = Indochiny marsz owi chiń- 
skiemu Czangkaiczekowi i podkreśla przy- 
tem, że Japonja nie zapomni nigdy ni- 
kczemnego stanowiska Anglji i Francji w 
kwestji chińskiej, Stałym celm tych państw 
było nciskanie Japonji dla opanowania A- 
zji. Ale te czasy obecnie skończyły się. 


Zaniepokojenie w Turcji o ios 
skonfiskowanych okrętów tureckich. 


(::) Istambuł, 22 czerwca. Turecka opi- 
nja publiczna, a zwłaszcza koła armator- 
skie, są silnie zaniepokojone o los okre- 
tów tureckich, skonfiskowanych przez Au- 
glików i Francuzów. Dotychezasowe kon- 
trakty tych okrętów zostały uznane za 
nieważne, „z powodu siły wyższej“. Jak 
komunikuje turecki konsulat w Marsylji, 
kapitanom tych okrętów pozwolono wró- 
tić do Turcji. 

We środę nadeszła wiałoność że rząd 
francuski skonfiskował wszystkie zagra- 
niczne parowce na transporty do Afryki, 
wśród nich także okrety tureckie. (p.). 


Zajęcie Strassburga 
wywołało żywe echo weWłoszech 


(::) Rzym, 22 czerwca. Dwa fakty przy- 
toczone w komunikacie naczelnej komen- 
dy armji niemieckiej we czwartek wy- 
warły bardzo silne wrażenie na włoskiej 
opinji publicznej, mianowicie zajęcie 
Strassburga | pierwsze kroki odwetowe 
wobec Angli. 

Podczas kiedy tchórzliwe naloty samo- 
lotów angielskich na otwarte miasta nie- 
mieckie wywołały w całych Włoszech ży- 
we oburzenie, to obecnie stwierdza się z 
widocznem zadowoleniem, że lotnictwo 
niemieckie przystąpiło do akcji odweto- 
wej. Tylko w ten sposób można odpowie- 
dzieć na zbrodnicze metody angielskie, 
ponieważ obłudny Albion nie rozumie in- 
nego języka. 

Radość Niemców z powodu zajęcia 
Strassburga odbiła się również we Wło- 
szech dużem echem. (p.). 


Tajemnicza eksplozja. 


Sztokholm, 22 czerwca. Na końcu ulicy 
Londoner Fleet Street w Londynie wybu- 
chły w ub. piątek — jak donoszą kores- 
pondenci pism — tajemnicze eksplozje. 
Na Ludgate Cireus wyleciał w powietrze, 
znajdujący się w podziemiach zakład asa- 
nizacyjny, przyczem lecące materjały i 
gruzy rozleciały się po okolicznych uli- 
cach. Różne budynki, m, in. znana jadło- 
dajnia Lyonsa i główne biuro firmy David 
Cope zostały mocno uszkodzone. Liczba 
rannych nie jest w komunikacie podana. 
Sprawcy zniknęli bez śladu. Tymczasowy 
komunikat o eksplozji tego zakładu poda- 
je jako powód zapalenie się nagromadzo- 
nych gazów w rurach kloacznych, 


Japończycy w Londynie. 


- Kraków, 22 czerwca, Jak się dowiaduje 
jedno z pism niemieckich, mają wszystkie 
m a ambasady japońskiej w Lon- 
dynie opuścić w końcu czerwca to mlasto, 
podobnie jak uczyniły to poprzednio oby- 
watelki neutralnych państw. (p.). 


Japonia i Indochiny. 


Tokio, 22 czerwca, Wobec ciężkiej klęski 
poniesionej ostatnio przez Francję docho- 
dzi opinja japońska dopiero powoli do 
zrozumienia sytuacji i coraz częściej za- 
stanawia się nad nową wytworzoną sytu- 
acją w związku z przewidywaną hegemo- 
nją Niemiec w Europie. Wobec tego, że 
i ranoja posiada część Azji w postaci ko» 
lonji Indochin, zamierza aponja ustosun= 
kować się do tego faktu, podnosząc ze 
swej strony pewne pretensje do tego kra- 
Ju, który bardziej jest bliski i dla niej 
ważny, niż niderlandzkie zamorskie ko- 
lonje. (p.. 


ZZ Z c ECO PO WORRY Z 
Pogrzeb u Scytów, 


Zgórą 2500 lat temu olbrzymie przestrze- 
nie nad morzem Czarnem między ujściami 
rzek Dunaju i Donu zajmował dziki i wo- 
jowniczy naród Scytów. Grecki historyk 
Herodot dostarczył nam niezmiernie cie- 
kawych danych, tyczących się zwyczajów 
i obyczajów Scytów. 

Kiedy np. umierał król Scytów, to cho- 
wano go z wielkiemi honorami, na spe- 
cjalnym cmentarzu przeznaczonym dla 
królów. Dla zmarłego króla wykopywano 
olbrzymi czworokątny dół. Zmarłemu roz- 
cinamo brzuch, wyrzucano wnętrzności i 
napełniano ziarnami womnych roślin. Na- 
stępnie brzuch zaszywano, a całe ciało 
zmarłego pokrywano woskiem i składano 
na wielkim wozie, 

Na tym wozie wozili Scytowie zmarłego 
króla po całem królestwie, od jednego ple- 
mienia do drugiego. Każdy poddany mu- 
siał okazać wielki smutek, i aby go zama- 
nifestować, musiał odciąć sobie kawałek 
ucha, albo podrapać twarz, a lewą rękę 
przekłuć strzałą i późmiej postępować za 
wozem. W ten sposób dookoła wozu zbie- 
ral się olbrzymi tłum ludzi, który postę- 
pował od jednej miejscowości do drugiej, 


dopokąd nie dojechał do miejsca, gdzie 
znajdował się grób. a ą 
Ponieważ Scytowie wierzyli, że dusza 


ozłowieka żyje po śmierci, składali do gro- 
bu to wszystko, czego zmarły używał za 
życia. Podczas pogrzebu więc dusili naj- 
samprzód najbardziej ukochaną przez kró- 
la kobietę i kładli ją do grobm, a obok 
aa pwszóknekie przedmioty, ż 
W rok po pogrzebie króla Seytowie 
zmów zbierali się nad jego mogiłą i znów 
przynosili ludzkie ofiary. Z dawniejszej 
slużby króla wybierali jeszcze 50 osób i 
50 najpiękniejszych komi, dusili jeh i skła. 
dali do grobu. ). 
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Filazafi 
czafja na atenie. 

Gdy orkiestra zączyna grać jakże dobrze 
wszystkim znanego marsza, gdy nad are- 
ną cyrkową rozlewa się światło puszczone 
przez potężny reflektor, gdy po kilku 
chwilach pobytu w cyrku nozdrza nasze 
przyzwyczaiły się do zapachu dzikich 
zwierząt i wiórów znajdujących się na a- 
renie, ogarnia nas nieco prymitywny, od- 
pustowy nastrój. Przestajemy być ludźmi 
bardzo krytycznie nastawionymi wobec 
różnych zjawisk, wychodzi z nas resztka 
dziecinności, zaczynamy żyć wzruszenia- 
mi, których dawno już nie zauważyliśmy 
u siebie. 

Oczekujemy z bijącem sercem sztuczek 
wykonywanych przez tresowane tygrysy. 
chociaż wiemy, że polegają one zawsze na 
skakaniu przez obręcz, cieszymy się na po- 
pis linoskoczków spacerujących 7z para- 
solką w reku po linie, a wkońcu doczekać 
sie nie możemy „sensacyjnego“ numeru, 
polegającego na rzeczywiście bardzo zgra- 
bnej akrobatyce. Wszystko to widziało się 
już tysiące razy i wie się na pamięć, co 
nastąpi, a mimo to oczy publiczności lita- 
ralnie wlepione są w wykonawców tych 
sztuk. 

Nie ma tutaj żadnych głebokich nepe 
dzianek, a tylko zaciekawienie techniką 
wykonania. Nie zachodzi więc moment 
psychologiczny jak w teatrze, gdzie wła- 
ściwie wszystko odbywa się na wewnatrz 
człowieka, gdy tutaj to co się dzieje, jest 
dlatego takie emocjonujące, że odbywa się 
nazewnątrz, na arenie jakby na patelni. 

Przypominają mi się zawsze stare nider- 
landzkie obrazy, przedstawiające ludowe 
zabawy. Ile w nich kolorytu, ile wyrazu, 
ile nieświadomej nieraz siły i entuzjazmu! 
Czerwoni na twarzy chłopi, dobrze podpi- 
si. prości, cieszący się niezwykle prymity- 
wnymi dowcipami, obserwują zagapieni, 
nrodukcje wędrujących linoskoczków z ta- 
kiem napięciem, jakby chodziło o ich zba- 
wienie. 

Nie ma takiej kultury i takiego wieku, 
$tóreby wyrzuciły nawet z najbardziej 
wykształconego człowieka te pierwotne ce- 
chy. W pewnej chwili każdy człowiek chce 
być tylko poprostu... człowiekiem i to czło- 
wiekiem reagującym na najbardziej pry- 
mitywne bodźce, 

Może powie ktoś: tem gorzej dla czło: 
wieka! Nie powinno się poddawać prymi- 
tywnym, odziedziczonym po przodkach za- 
mieszkujących leśne groty impulsom. -- 
Człowiek powinien być pięknem stworze- 
niem, cyzelowanem niejako przez wycho- 
wanie, naukę, dobre maniery i inne naby- 
tki, a jego psychologja powinna być po- 
prostu „koronkową robotą, - ) 

Otóż eyrk bynajmniej nie ułatwia tego 
filigranowego procesu psychologicznego, 

rzeciwnie, działa wbrew kulturalnym na: 
Aenal i czyni człowieka szczerym, pro- 
stym, zwykłym. 

I to właśnie stanowi jego wartość, Zwła- 
szcza bowiem ostatnie czasy ukazały, że 
nie trzeba zadaleko odbiegać od swojej 
właściwej natury, bo łatwo się zdarzy 
może, że człowiek stanie się sam sobie ob- 
cy i nie będzie mógł powrócić do właści- 
wej „formy”. 

Potrzeba w życiu tej pierwotnej świe- 
żŻości, wytrwałości, entuzjazmu i tylu in- 
nych cech, aby móc dokonać wielkich rze- 
czy, 

Z teatru nawet najciekawszego, ze sztuki 
najbardziej psychologicznej, wychodzimy 
nieco zmęczeni, a jeżeli nie zmęczeni, to 
zaabsorbowani różnemi poważnemi my- 
ślami, Właściwie orzeźwiająco działa na 
ludzi tylko albo bardzo lekka komedja, 


— Jego Wysokość wygląda wspaniale — 
zaśmiałą się Mimi. — Nie więc dziwnego. 
Wszyscy zapewne biorą Waszą Wysokość 
za Gary Coopera. Nikt nie przypuszcza, że 
to następca tro... 
inaona zamknął jej usta pocałun- 

iem. 

— Proszę mnie nazywać Johanem — sze- 
pnął. — Chcę zostać niepoznany. 

I znowu chłodny błysk w zielonych o0- 
czach, 

Usiedli przy stoliku i zimny szampan za- 
pienił się w dwóch szklankach. 

— Czy nie można by zagrać tutaj partyj- 
ki pokera? — zapytał Aleksander. 

Mimi wydęła wzgardliwie wargi. 

,— Poker? Można! Ale któż to gra w po- 
kera? Ruletka — to rozumiem. ` Í 

—;„k zę wolą ruletkę! — zapewnił ksią- 
żę. — Ale nie jesteśmy przecież w Monte 
Carlo, lecz w Wiedniu. 

— A gdybm zawiogła Waszą Wysokość 
do sali gry, gdzie gra się w ruletkę i to 
bardzo wysoko? b 

— Zamierza mnie pani rzeczywiście u- 
wieść? 


— Tak. 

Patrzała nań spod wpółprzymkniętych 
powiek, a jej niesamowite, namiętne spoj- 
rzenie przyprawiało go o zawrót głowy. 

— Ależ z pani niebezpieczna kobieta — 
szepnął z zachwytem. : 

— Zamierzam uwieść Waszą Wysokość 
i zamknąć w moim zamku — powtórzyła. 


albo też poprostu farsa. Jest to może dla 
intelektualisty mało pocieszającem zjawi- 
skiem, i mimo to jednak bardzo charakte- 
rystycznem potwierdzającem  teorję, że 
człowiek raz poraz chce powrócić do pun- 
ktu swojego rozwoju, z którego kiedyś 
wyszedł. 

Śmiech i energja jakie pod różnemi po- 


staciami uwalniają się przy takich pro- 
stych widowiskach, z natury ludzkiej, są 
niezwykle zdrowemi objawami, chociaż 
bardzo prostemi, a dzisiaj w epoce zasad- 
niczych przemian struktury życia spowo- 
dowanych przez wojnę, na długą metę tył- 
ko proste rzeczy będą aktualne. zz 


Rejestracja rzemieślników w Krakowie 
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Kraków, czerwca. Zwracamy uwagę 
wszystkim  rękodzielnikom krakowskim, 
że Izba Rzemieślnicza w Krakowie wyda- 
ła zarządzenie, według którego wszyscy 
rzemieślnicy muszą być zarejestrowani w 
Izbie, Dla wszystkich rzemie'lników w dy- 
strykcie krakowskim zarządzono przymus 
należenia do cechów oraz obowiązek reje” 
strowania się. 

Wykonywanie rzemiosła bez równocze- 
snego należenia do cechu miejscowego, 
jest niedozwolone, W wypadkach wątpli- 
wych, do którego cechu należy zgłosić 
przystąpienie, wyjaśnień udziela Izbą Rze- 
mieślnicza w Krakowie, ul. św. Anny % 

Rejestracje wszystkich rzemieślników, 
którzy wykonują rzemiosło na terenie 
miasta Krakowa przęprowadza Izba Rze- 
mieślnicza w Krakowie, ul. św. Anny 9. 
Pozostali w dystrykcie krakowskim rze- 
mieślnicy winni się zgłosić do rejestracji 
w zarządzie tej gminy, na obszarze której 
wykonują rzemiosło. Zgłoszenia należy 
dokonać najdalej do 31 lipca 1940. 

Zgłaszający się do rejestracji winni 
przedstawić niezbędne dokumenty, w 
szczególności kartę rzemieślniczą lub kon- 
cesję względnie kartę przemysłową, kartę 


meldunkową, metrykę urodzin lub chrztu, 
kartę rejestracyjną na rok 1940 i świade- 
ctwo przemysłowe na rok 1939. 

Przedsiębiorstwa rzemieślnicze oraz rze- 
mieślniey, którzy w terminie do dnia 31 
lipca 1940 nie zgłoszą przystąpienia de 
właściwego cechu, oraz nie dopełnią obo- 
wiązku rejestracji, nie otrzymają po tym 
terminie przydziału surowców I materja- 
łów dla celów przemysłowych. Ponadto 
tym rzemieślnikom, oraz przedsiębior- 
stwom rzemieślniczym będą odebrane u» 
prawnienia do dalszego samodzielnego 
wykonywania rzemiosła. 


Rejestracja na terenie Krakowa została 
zorganizowana w ten sposób, że począw- 
szy od dn. 24 czerwca (poniedziałek) co- 
dziennie przeprowadza się rejestrację rze- 
mieślników jednej gałęzi rzemiosła. 


W interesie rzemieślników leży bliższe 
zapoznanie się z terminarzem rejestracji, 
przytem zaznaczamy, że w poniedziałek 
rejestrują się fryzjerzy, perukarze, gola- 
rze, których nazwiska zaczynają się od li- 
tery A do litery K. We wtorek 25 czerwea 
rejestruje sie ta sama gałąź rzemiosła od 
litery L do Z. 


KRONIKA. 


Zbiórka metali z polskich i żydowskich 
gospodarstw domowych. 

Kraków, 22 czerwca. Termin składania 
metali z gospodarstw domowych przedłu- 
żył starosta miejski do 29 czerwca br. 

Z dniem 29 czerwca 1940 r. zbiórka bedzie 
ukończoma. 

Przeciwko osobom, które odpowiednich 
metali dotąd nie oddały, zastosuje się przy- 
ma za rednictwem organów policyj- 
nyoh. 


Ceny sprzedażńe monopolowych 
sztucznych środków słodzących. 


Kraków, 22 czerwca. W dn, 3 czerwca UŁ 
kazało się zarządzenie o cenach sprzedaż- 
nych monopolowych sztucznych Środków 
słodzących. Ceny te przedstawiają się na- 
stępująco (w opakowaniach monopolo- 
wych, zatwierdzonych przes kierownika 
wydziału finansów przy urzędzie Gen. Gu- 
bernatora). 

W opakowaniu A: 10 g. sacharyny kry- 
ształowej, 440-krotnie słodkiej, 8,50 zł; w 
opakowaniu B: 100 g sacharyny kryszta- 
łowej 440-krotnie słodkiej 34 zł, w opako- 
waniu ©: 500 sacharyny kryształowej 440- 
krotnie słodkiej 168 zł.; w opakowaniu D: 
100 tabletek sacharyny 110-krotnie słod: 
kiej 70 gr, w opakowaniu E; 500tabltetek 
sacharyny 110-krotnie słodkiej 3.30 zł. 

Opakowania monopolowe są zaopatrzone 
w banderole z napisem wedlug ustalonego 
wzoru. Banderole wykonane są w druku 


Bedzie mi Wasza Wysokość musiała va- 
płacić potem pięćdziesiąt tysięcy ma rek 
za cenę wolności. 

— Jeśli zamknie mnie pani na swoim 
zamku, to sądzę, że pani będzie musiała 
dopłacić mi kilka miljonów, abym stamtąd 

ł Jest pani zachwycająco piękna, 
Mimi. Napijemy się jeszcze szampana, czy 
zagramy w ruletkę? 

— Zagramy w ruletkę, Johan — powie- 
działa cicho. 

Tańczyli jeszeze trochę, pili coctaile w 
barze, MekSandar kupił Mimi róże. Uwi- 
klani w sieć serpentyn i wesołego śmiechu, 
e szampana i tańczyli. Ona w małym 
apelusiku, z wielkiem aiae > koguciem, 
om w czerwonym, turec 
mym za dziesięć marek, 

Na dalekich zegarach miejskich biła już 
w nadrannym mroku czwarta godzina, gdy 
samochód zatrzymał się po długiej, szyb- 
kiej jeździe, wypełnionej gorącemi ukrad- 
kowemi pocałunkami. kiólsendrowi wyda: 
wało się, że jedzie wieczność całą i nie 
miał pojęcia, gdzie wreszcie wylądował. — 
Właściwie nie interesowało go to, dopóki 
czuł przy swoim boku gorącą, drżącą po» 
żydaniem Mimi, Orjentował się jednak, że 
wyjechali daleko za miasto. 

Limuzyna zatrzymała się przed bramą 
w wysokim murze, okalającym wielki, ge- 
sty księży znajdowała się du- 
ża willa, której tury niewyraźnie prze- 
świecały przez wysokie drzewa. Niektóra 
okna były oświetlone i z zewnątrz docho- 
dziły odgłosy rozmów i śmiechu, Milczący 
i ponury szofer, którego twarzy książę nie 
widział ami raz, dał trzykrotny sygnał, 
Niemal natychmiast otworzyły się masyw- 
ne podwoje ciężkiej bramy. Auto wjechało 
do ogrodu i brama zamknęła „KB równie 
szybko i bezszelestnie. Silne reflektory o- 


fezie, kupio- 


dwubarwnym, a mianowicie w dominują: 
oym kol. czerwonym — paczki A, niebie- 
skim — paczki B, ziełonym — paczki 0, 
żółtym — paczki D, brązowym — paczki BE. 


Cyrk Buscha na tournee 
po Gen. Gubernatorstwie. 


Kraków, 22 czerwca. Zachęcona olbrzy= 
miem powodzeniem przedstawień rawa t 
Cyrku Buscha postanowiła przedłużyć po- 
byt Cyrku w Krakowie aż do wtorku 24 
czerwca włącznie, Każdego dnia odbywać 
się będą dwa przedstawienia o godz. 3.30 i 
8 wieczór, 

Po zakończeniu pełnego sukcesów poby* 
tu w Krakowie Cyrk Buschą wyjeżdża na 
żęoznće po Generalnem Gubernatorstwie. 

a pierwszy ogień pójdzie Tarnów, gdzie 
Cyrk Buscha zatrzyma się przez dwa dni 
a to 26 I 27 czerwca a następnie Rzeszów, 
W Rzeszowie Cyrk Buscha zabawi trzy 
dni; 28, 29 i 30 czerwca, 

Na dalszym plania leży/odwiedzenie Lu* 
blina, Radomia, Łodzi, Tomaszowa Mazo- 
wieckiego i Częstochowy, Rozważana jest 
również możliwość urządzenia gościnnych 
występów w Warszawie. 


Głosy czytelników w sprawie 
tramwaju. 


(b) W »wiązku z naszym artykułem pt.: 
„Dziesięcioro przykazań u uliczne» 
go“ z dnia 18 bm. otrzymujemy szereg li- 
stów od naszych Czytelników, co jest qo» 
w że szerokie rzesze społeczeństwa 
interesują się zagadnieniami poruszanemi 
na łamach naszego pisma. ; 

Jeden z Czytelników zwraca m, in. uwa 
ge na fakt, że niektóre przystanki tram- 


świetliły wąską drogę. prowadzącą do 

willi. 
Mimi 

auta. 
— Oto proszę pana, jesteśmy w kasynie 


otworzyła drzwiczki i wyszła s 


gry, 

Aleksander wyskoczył z auta. Smukłą 
postać Mimi rysowalła się fantastyczną 
sylwetką na tle, rzuconem przez białe, zi 
mne światła reflektorów. Fragmenty u- 
pojnego walca ulatywały z oświetlonych 
okien i stapiały się z poszumem ciemnych, 
gęstych koron wysokich drzew. 

— Zupełnie jak w filmie — zaśmiał się 
Aleksamder. — Piękna dama, wspaniała 
willa, eleganckie auto i pan we fraku. — 
Wszystko, czego trzeba do filmu. 

— Brak jeszcze tylko długiego pocałun- 
ku — uśmiechnęła ra Mimi wchodząc na 
oaz żenie pig ana jj 

— I to przyjdzie — zapewnił ją z prze- 
konaniem książę, — Ale intryga Jeszcze 
się nie zaczęła. 

— Zaczyna się w tej chwili — odparła 
Mimi. I nacisnęla guzik we drzwiach 

Otworzyły się bezszelestnie i przy by sz 
zmaleźli się w obszernym hallu. poza 
długich, zwisających z sufitu draperyj są- 
czyły się przytłumione dźwięki orkiestry. 
Musiało tam być wielu ludzi, sądząc z ży- 
wego gwaru głosów, Ale nikt nie wyszedł, 
aby przywitać gości. 

— Dziwne kasyno — zauważył Aleksan- 
der, czując naraz lekki ucisk w okolicy 
żołądka, — DiI nikt się nie pokazuje? 

— Wasza Wysokość boi się? — spytała 


Mimi drwiąco, d 

Aleksander obrzucił ją badawczym wzro- 
kiem i tym razem dobrze przychwyci! zło- 
wrogi, zielony błysk w jej oczach. Miała 
w sobie coś z drapieżności wielkiego kota. 
„Czyżbym wpadł w sidła jakiejś bandy?*— 
pomyślał. 


wajowe umieszczonę są w niedogodnych 
punktach, a publiczność nie ma możności 
wsiadania do tramwaju bezpośrednio z 
chodnika, ale musi przechodzić przez je- 
zdnię, w danych punktach zazwyczaj bar- 
dzo ruchliwą. Przytaczamy dosłownie parę 
udań z powyżej wspomnianego listu: 

— Do tramwaju nr. 4, idącego z Rynku 
na Błonia, jest się zmuszonym u wylotu 
ulicy Szewskiej zejść z chodnika i obejść 
tramwaj, by wsiąść ze środka jezdni, gdzie 
jest szalony ruch. Tam można tylko cudem 
uniknąć wypadku i przejechania. Drugi 
taki niebezpieczny przystanek jest u wy- 
lotu ulicy Piłsudskiego, gdzie wsiadając 
do wozu nr. 2, idącego w stronę Zwierzy- 
nieckiej, też trzeba wsiadąć ze środka je- 
zdmi, a ruch samochodowy jest tam ol- 
brzymi. Takich przystanków bea uwzęlęd- 
nienia bezpieczeństwa ludzi jest bardzo 
wiele w mieście. 

Autor listu zwraca ponadto uwagę na 
fakt, że na linji tramwajowej nr. 4 kursuje 
bardzo mało wozów, a na przystankach 
trzeba niejednokrotnie czekać, nawet 20 
minut! 

Sądzimy, że Dyrekcja Krakowskiej Miej- 


skiej Koleji Elektrycznej rozpatrzy tę 
sprawę i idące na rękę szerokim rzeszom 
publicznośei, umieści w miarę możności 


przystanki w dogodniejszych miejscach. 


Likwidacja groźnej szajki bandytów. 


(=) Gzęstochowa, 22 czerwca. Dnia 25-g0 
maja w nocy niewyśledzemi bandyci doko- 
nali zuchwałego napadu na mieszkanie H 
Wrzaszczyka, właściciela realności przy 
ul. Kawoczna Dolna, przyczem zamordo- 
wali go. W czasie tego napadu bandyci u- 
zbwojeni w rewelwery i pałki zranili nad- 
to 3 osoby. Łupem złoczyńców padła gotów- 
ka w sumie 850 zł., przeważnie w monetach 
srebrnych, orad wartościowe przedmioty 


ote, 

W wyniku dochodzeń udało się policji w 
dniu 27 maja wpaść na ślady zbrodniarzy, 
a następnie ich ująć. Są to poprzednio wie- 
lokrotnie kavani przestępcy, którzy w oko- 
licach Częstochowy i Piotrkowa dokonali 
w ostatnich miesiącach licznych rabunków. 
Banda ma na sumieniu swem 15 napadów 
rabumkowych. W toku dochodzeń wszyscy 
przyzmali się do zarzuconych im prze- 
stępstw. 


STAN WODY NA WIŚLE wynosił w 
dn. 22 czerwca w Krakowie minus 252, w 
Zawichoście plus 215. 

(jo) NOCNE DYŻURY APTEK W KRA- 
KOWIE w dniach: 22, 28, 24, 25, 26, 27 i 
28 bm.: Retoryka 1, tel, 180-72; Krakowska 
19, tel. 107-21; Długa 88, tel. 173-86; Rynek 
«tówny 42, tel. 114-27; Florjańska 15, tel 
100-31; Karmelicka 9, tel. 128-83; Dietla 76, 
tel. 105-30; Zwierzyniecka 7, tel. 124-27; Mo- 


O 16, tel. 175-90; pl. Zgody 18, tel. 
(io) NAGŁY ZGON, Wczoraj t. zn. 20 b 


m. zmarł nagle w czasie pracy o godz. 10,10 
w V.tym Urzędzie Skarb. przy ul. Lima- 
nowskiego w órzu inż, Bromowicz 
Wilhelm lat 60, zam. ul. Zagrody 31, Dęb- 


niki. 

(jo) CZYJE FUTRO? Urząd polieji ul. 
Szlak 40 zawiadamia, że jest w posiadaniu 
futra damskiego jasno-popielatego, pocho- 
dzącego z kradzieży w dniach przed 30 mar- 
ca 1940 r. Poszkodowani zgłoszą się w urzę- 
dzie Szlak 40, w godzinach urzędowych. 

(jo) Z KRONIKI POLICYJNEJ. Świe- 
tokradczej kradzieży dopuścili się niezna- 
ni sprawcy, którzy w nocy z dnia 20 na 21 
bm. włamali się do k a 00, Fraoi- 

anów w Krakowie i skradli różne wo- 
ta, których wartości narazie nie ustalono 


Co grają w kinach? 
KINO „ADRIA: „7 policzków — 7 całusów", 
KINO „ATLANTIC: „Druga młodość”, 
KINO „ŚWIT": „Kraj bez kobiet", 


— Osy nikt nas nie przyjmie w tym do- 
mu wzorem kulturalnych obyczajów? — 
zwrócił się spokojnie do Mimi, 

W tej chwili draperja vozsunęła się, u- 
kazując krępego, silnie zbudowanego męż- 
czym, o szerokiej, czerwonej twarzy. 
Człowiek ten skłonił się z komedjancką, 
udaną godnością i powiedział: 

Mam zaszczyt powitać Wa Kró- 
lewską Wysokość w moich niskich pro- 


gaon. i. j s 
— Cóż to ma znaczyć? — oburzył się 

książę. — Jakiem prawem? Co to znaczy, 

Mimi — zawrócił się do swej towarzyszki. 
Ale Mimi znikła! 


Książę gangster. 


Aleksander w osłupieniu patrzył na dzi- 
wnęgo jegomościa, który spokojnie zapalił 
cygaro i powiedział: 

— Tak, więc to pan jest tym słynnym 
następcą tronu Sylwanjił | 

— Tak jest! — zawołał książę. — I pro- 
szę Tega yA mi wytłumaczyć, co ma 
oznaczać ta szopka! 

— Szopka?!! zawołał grubas. — Główny 
bohater szopki pyta się — — 

W tej chwili cofnął się gwałtownie w 
tył, unikając potężnego ciosu Aleksandra. 
Jednocześnie błyskawicznie wyjął z kiesze 
ni rewolwer. 

— Jeszcze jeden krok, a strzelę! — za- 
wołał ostrzegawczo, R 

Książę cofnął się w stronę wyjścia, ale 
we drzwiach stał wysoki, szczupły mło- 
dzieniee z rewolwerem w każdej dłoni. 

— Hektor! — zawołał grubas. — Jego 
Królewska Wysokość zostanie naszym go- 
ściem przez kilka dni. Trzeba przygotować 
apartamenty. Przedtem jednak obetnij mu 


pazury. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


CIEKAWOSTKI. 
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CYRK BUSCHA. 


BIURO HANDLOWO-KOMISOWE| Centrala 


Skąd się wzięło słowo „tabu'*? oraz ZLECEŃ TOWAROWYCH || ukać 
Często używa się słowa „tabu*, którego x AMT. DYREKCJA: Warszawa, ul. Żurawia Nr. 5, m. 5. — Tel. Nr. 8—79—83 „Jarod 
znaczenie nie jest może dostatecznie jasnem. BR. S$TANIEWSEGKECEHI miyłetnie Hedda uż. dosóbwy waadikih lulykelów te kaj ©. 


Oto skąd ta nazwa się wzięła: 

Na wyspach Hawajskich istniały drobiaz- 
gowe i tajemnicze przepisy kapłańskie, ty- 
czące się składania ofiar i t. p. Takie naka- 


Jeszcze tylko 4 dni w Krakowie! 
(Błonia) 


chniecznych, maszyn rolniczych, elektrotechnicznych it. p. 
Podajemy źródła zakupów. Posiadamy na składzie cały 
szereg towarów. Obsługa rzetelna i terminowa. Zgłoszenia 
pisemne bąd osobiste. 1448k 


Kupimy 


zy i zakazy w religjach ludów Polinezyjskich „pią 
sza nazwę tabu (a na wyspach Hawajskich ; 

Kapu) nazwą tabu | YsP sobota niedziela poniedziałek Niemiecki Komisaryczny Zarząd siodeł 
Przekroczenie tabu pociągało za sobą na- 24 Domu Handlowego A. Gepner S. A. w Warszawie sportowych 


do jazdy kon- 
nej. — Wiado- 
mość: Goniec 


Oddział w Krakowie, ul. Romanowicza 6 


skupuje 


ahmis 7 are. Jeżeli kapłanowi podo- 
tychmiastową karę. Jeżeli kap p czerwca 


bała się n. p. jakaś miejscowość, rzucał na 
nią tabu. Wtedy stanąć tam mogła tylko 
świątynia dla boga, lub dom dla kapłanów. 


W braku n. p. dostatecznej ilości homa- codziennie wtorek Sensacyjny jako zatwierdzony przez władze hurtownik metalowy 
rów lub kur na pożywienie dla kapłanów, o godz. 3:30 25 3-ch * 
rzucano tabu na homary lub kury i wtedy popołudniu godzinny wszelkie stare metale MIANA 
wszystko musiało być oddane na potrzeby I o 8-mej czerwca rogram Sypialnię 
kapłanów, gdyż zwykłym ludziom spożywać wieczór p w formie złomu 5 
tych zwierząt już nie było wolno. obcinków Gabinety 
Jeżeli tabu zostało rzucone na człowieka, Biłet cyrkowy służy jako zaświadcze- opiłków 


Jadalnię 
Tapczany 


stale 
na składzie 


Podwale [| 
UDOSKONALONE MASZYNY |" 


do wyrobów cementowych, dachówek, gąsiorów, płyt 
chodnikowych, posadzkowych, krawężników, rur kanali- WAGŹWIĘO 
zacyjnych, cembrowin studziennych, wyrabia wytwórnia 
maszyn do wyrobów cementowych 20142 2a termino 
„MASZYNOBET* — Kiemens Jura WE 
Kenty, Kreis Bielitz (Oberschlesi 
je i zamówienia pode i po» Krakowie, Zamieszczenie 
Pea u, b pdg "2 jr” | wa woork gc i czwartki z 
go godnia. — tadan i a 
Dla byłych i nowych odyiorców. same kie wy ogłoszeń 
gonowo portland cement z Ostoberechlesischer Zementfabrik 
nie przyjmujemy 
żadnej odpowie- 


Jabot s 0 22 dzialności. 


ŻA TZW N oce 
Weg el ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


ze składu i wagonowo ek-doń pe 
sprzedaje Hurtownia Węglowa t. 20577 


J. WAGSCHUOTZIMANSWETA PYRKI 


Kraków, ul. Warszawska 29, — 
'akOW. Telefon 103-738. _ 20749 |Kraków, Asnyka 3, czynny od 10—1 i 4—6. 


nie w drodze powrotnej do domu do 


godziny 12-0] w nocy. popiołów metalonośnych 


i odpadków metalowych. 
Skład otwarty bez przerwy od godz. 8,00 do 
16,30. W soboty — od godz. 8,00 do 13,30. — 
20531 Numer telefonu: 16021 Kraków. 


to pozbawiało go wszystkich praw rodziny 
i towarzystwa. 

Ze sfery religji tabu przeszło do poli- 
tyki. Obok tabu kapłańskiego powstało tabu 
królewskie, 

Oto przykład tabu królewskiego: 

Jeżeli cień poddanego padnie na króla, 
Śmierć temu, czyj to był cień. 

Jeżeli poddany przywdzieje na siebie ubra 
nie królewskie, śmierć mu. Jeżeli poddany 
wyspinał się na ogrodzenie posiadłości kró- 
lewskiej, śmierć mu. 

Jeżeli poddany stał, kiedy niesiono naczy- 
nie z wodą do umycia się królowi, śmierć mu. 

Jeżeli poddany stał, kiedy w pieśni było 
wypowiedziane imię królewskie, śmierć mu. 
(Powinien był paść na ziemię) i t. d. 


ZWIERZYNIEC codziennie od g. 10—20 bez przerwy. 

Dzieci na przedstawienia popołudniowe płacą połowę. 

Przedstawienia popołudniowe obejmują pełny, nie- 
skrócony program wieczorny. 


Przedsprzedaż biletów w kasach cyrku codziennie od godziny 
10 bez przerwy, - 

W mieście bilety do nabycia w firmach: Jan Wilczyński, Ry- 

nek 34 — H. Hoffmann, Rynek 41. 


Następne gościnne występy odbędą się: 
W TARNOWIE: 


Program otwarcia we środę, dnia 26 czerwen o S-ej wieczór. 
we czwartek dnia 27 czerwca o godzinie 3.30 i 8-cj wieczór. 


W RZESZOWIE: 


Pierwsze przedstawienie w piątek dnia 28 ezerwea br. o godz. 
8-ej wieczór, w sobotę dnia 29 czerwca br. i w niedzielę dnia 
30 czerwca po dwa przedstawienia dziennie o 3.30 i 8 wieczor. 


PATENT NR. 22353 
A. SWIECHŁO: Ska 
KRAKÓW STEWSKA Z4 ln 


Wolnego. opróżnionego 


lokalu 


na sklep kolonialny 
w śródmieściu Krakowa 


WYROBY KOSZYKOWE || URZĘDNICY BANKOWI 


meble; | 
walizy, koszyki itp. poleca firma władający językiem niemieckim i pol- 


0 S Z U k U È Kia, dres zyk skim dla kasy i buchalterji 
sklep Nr. 59 (wewnątrz). = 
3 20283 | poszukiwani 
Zgłoszenia w jezyku niemieckim do 


Gońca Krakowskiego, Kraków „Nr. 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY |Í 1452k. wo Krakow. Ng 


pr. Mrozowski Józeií 


b. asyst. Inst, Stomatolog. Szkło okienne, ogrodowe, katedralne, orna- 


niemieckie przedsiębiorstwo. 


Oferty pod Nr 1462k Goniec 
Krakowski, Kraków 


Un. Jag. 20780 mentowe, dachowe i druciane poleca: 


Kraków, Rynek_22. HURTOWNIA SZKŁA 


R. A. PATZAK i Ska 20792 
Kraków, Starowiślna 31, tel. 176-18. 


CHOROBY płuc leczy „PINUZAN“ 


pod gwarancją, za zwrotem pieniędzy, gruźlicę na- 
wet zastarzałą, zaflegmienie, kaszel, astmę zadaw- 
niong. Ponadto „PINUZAN'” jako środek wypróbo- 
wany przez Profesorów Klinik Uniwerayteckich lecz 
skutecznie również katary żołądka, choroby nerek 
iwątroby. Zwraca się uwagę wszystkim płucno cho- 
rym, że prawdziwy „PINUZAN” jest do nabycia tylko 
w Laboratorjum Przyrodo-Leczniczym, KRAKÓW, 
STARY RYNEK KLEPARSKI 6, I. p. Na życzenie 
PT. Chorych porady lekarskie od 11—12, 1193k 


FABRYKA GUZIKÓW 
FR. TOMASZEK 
Kraków XXII, Kalwaryjska Nr. 6 
poleca: 
GUZIKI I KLAMRY dla konfekcji 
DAMSKIEJ I MĘSKIEJ 
Ceny fabryczne 


„R © L NI EK" 


Ska z ogr. odp. 20629 


SKŁAD NASION I ZIEMIOPŁODÓW 


Kraków, ulica Długa Nr. 12. 
(obok cukierni Noworolskiego) 
poleca hurtownie i częściowo prawdzi- 
wą mieszankę dla kanarków. — Zdro- 
wotmne : płatki owsiane. 


SKLEP KOMISOWY 
RYNEK GŁÓWNY 26, I. PIĘTRO 
sprzedaje i przyjmuje w komis: 

garderobę męską i damską, obuwie mę- 

skie i damskie oraz sandałki dziecinne. 


1355k 


Kluczem do bogactwa 


20683 . 
PROTEZY NOR. RAK jest zbiór kilkuset wypróbowanych| Przepuklinowe brzuszne, 
APARATY ortopedyczne recept łatwego wyrobu wszelkich arty- M 
WKŁADY pod stopy płaskie |GRUŻLICA PŁUC kuiv poręcze pozy.» mię.| pooperacyjne pasy 
2 e BLYK , y ” 
ortopedysta-bandażysta FR. ZIELIŃSKI jest uleczalną" 1183k Oya podłóg poł czy diana aenea ortopedysta - bandażysta FR. ZIELIŃSKI, 
— " . skich, smarów, politury, a chy, 
Kraków, ul. Starowiślna 14 Telefon 109-68, obozów, ak Pe moj Ara AS Siudelikonu, sstucznego kitu asklar- Kraków, ul. Starowiślna 14, telef. 109-68, 
ladka, kamienie żółciowe, żółtaczkę, choroby nerek skiego, PO oban NŚ g gaat 20684 
wątroby wyleczam specyfikiem zagranicznym - A A 2 koglikzyy p PER 
nuz-balwator, leczy pod gwarancją za zwrotem pie- Wysyłam pocztą za pobraniem. Adre 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE | nigdzy. Przyjęcia chorych od 9—12 i 8—6. W nie sujcie: P. JURIEFF, Warszawa C. 1, Skrz. POWER. 
dzielę od 9—12. Pinuz-Salwator uznany przez słyn- 


nych lekarzy jako środek gwarantowany i nieza- 
z ` A wodny. Rejestrowany w Woj. ŝi, Znany w kraju i 


ordynuje od 1—3 i 5—7 dnienia enoryen, Na prowincję "wysylam "a, pobra- K ą p i e l es i arczane STOSUJĄ 12! (ARK N | 
em. atorju rz o-Lecznicze — , . 
Kraków, Rynek Główny 24. ul. Długa 49, m. ji Pomóż dla zaŃ bezpłatnie. W SWOSZOWICACH xO ewa ŻOŁĄDEK. 
oddalone 6 klm a: Krakowa. paaa i pary pózno S wet 
Składaj oszczęd ści Kolo Pwossowicol W EEC set UŚWIERZAJĄCE HEMOROIDY 
J & no nego, — należą do najsilniejszych w 4 PRZY SKŁOWROŚCIACH 


Kuropie. Leczą: bóle mięśniowe i reu- 

matyzm, ischias, artretyzm, bóle po onet LAGOBNYM 

skaleczeniach kości i mięśni i po zapa- UŻYCIE 0-0 MOVE NA NOC. 
leniach stawów. ` 

Zakład otwarty jest od dnia 16 czerwca 


1940 codziennie od godziny 7-ej rano, 
do godziny 18-ej. popołudniu. Choroby skóry, pęcherza i weneryczne 


*Komisaryczny zaratea |Dr med. DZIEGIECKI 


ayeni NANA 
Eion oeae KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 43 II. P. 
przyjmuje od 11—1 i 17—19. 1452k 


w Komunalnej Kasie Oszczędności miasta Krakowa 


Centrala: Szpitalna 15, Oddział: Józefińska 18 
BANK DEWIZOWY 1444k 


Kupujemy zaraz 


10 pił taśmowych, 1 drukarkę „Ame- 
rykanka* z czcionkami, 1 nożyce na 
papier ręczne oraz maszyny do wyrobu 
pudełek tekturowych. Zgłoszenia: Bata 
Radom, Dolna 10, 1450k 


Podania i prośb 


załatwia szybko i fachowo po cenach 
najniższych koncesjonowane 1438k 


BIURO TŁUMACZEŃ i PODAŃ 
tylko RYNEK GŁÓWNY 11. tylko 


codziennie świeże we wszystkich sklepach kolonialnych | piekarniach 
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ICE PODANIA 
FORTEPIAN SPRZEDAM UŻYWANE!!! GEM DWA ZASTRZYKI, | KWIATY TRWAŁA KAMIEN , ACZENIA 
Śr 108 do ówiczeń  550|aparat „Sirius“ WÓZKI szybko  sChnący| umeblowane po-|dyżury nocne — | paski do: sue] ONDULAGJA aa 2 BK to Ran ni ro- 
wać, znająca szy.|zł, biurko, szafę|j do wytwarzania | DZIECINNE, —|krem do czyszcze|koje z łazienką ij wykonuje tanio, | kien: Kraków, | wykonana w „Bri. a do Padą a: syjskie, interwen- 
cie, zajmie się| biurowa, psychę,| gazu świetlnego,| Rowery, Rower.|nia _ BIAŁEGO | kuchnią, względ-| Medyczka, Dietla Starowiślna ógzą |ztolu". Kraków, | szukane ków |oje. Dluga 5/6. 
domem lub dzieć-| salonik, dywan j tzw. powietrzne-|ki, Hulajnogi, -=| OBUWIA, trwale|nie z używaniem|62, m, 8.  20799|m. 18. 20622 | Plac Marjacki 9, Pa Ak 19 ` 20098 
mi. Zgłoszenia: | 2X3, maszynę |go, na 40 lamp.| Patefony, mecha-| pokrywa powierz-| jej, natychmiast „aa SS I p. — to oszozę-| Pijarska 1885k nasa 
DOZORCA Underwood,  fo-| Zgłoszenia: Iwa-|nizmy, membra-|chnię bucika, pof wezmę. — Zgło- PISANIE, 1 , dność czasu iod.| Ml JASNOWIDZ 
(kierownik) przed tel dla chorego,| nowski, Leżajsk.|ny kupuje sprze-| wyschnięciu niej szenia: Goniec] TŁUMACZENIE | TO SKARB!! | poczynek nerwów ŚWIATŁO WISZNAPURI 
kryształy, pół- | Sandomierska. daje, precyzyjniej bieli ubrania, —|Krak., Kraków,| wszelkich pism, Żądajcie wszędzie| Zrób, a przeko- 


siębiorstwa prze- 
wozowego, Znają- 


20759]|naprawia „Zam- 


Wyrób fabryki| „Nr. 20643*. podań. Interwen. 


207543 | kredensik pali- 


e 
fony, dzwonki in- 


ektryczne, tele.|znany w kraju, 


x i znanych i nagrusļ nasz się! 20579 a P M 

« ds © i ackie. - LU wy 

; ej -| —————| sandrowy sprze- czyk*, Kalwaryj| „DOBROLIN*. — 20643]cje niemieckie. - | dzonych na wy*|———— zagranicą, È 
ke Ee pi er aaea NAUCZYCIEL- |dam ul: Domini- PARCELE ska 86. 20778] Skład: M. Siero- Porady prawne, | stawach  Świato: OBUWIE staluje fad âwiotia sea: 
Iutormaje: Biuro KA kańska 1, m. 1,] południowe 4-ry twińska, Kraków, LOKAL Sprawy podatko wyrobów |ceruje. Kraków, prewe: papier płać 4 BN fa 
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szybko retuszują- „D Kraków, ` Szoze-ļdamska kryta, Maa Rone jka., Długa 56, |vyomouth wyjaś- 20746 | oz i 
ce potrzebne, » K e R ańska 3 m. 5,|bardzo dobra, do| dającej 30—40 ty. 20097] nia wszelkie spra- NOL Ma = 


OE) 
1—19. 20706] sprzedania: Za- SRG M ODANA "—wa wsi Y7 także zàgi j, POSZUKUJĘ | DS" trele we 


nie. Zgłoszeni mojskiego 23, m. nionych, Praw | koncesji szynkar- s 
Gonlen Krakow. 20742 PAST 1, Podgórze. wig Mei 3 jprzyjmio korepe.|qziwe przenowie [skiej od zaraz — amm BA 
ski, Kraków, „Nr Sprzedaz —nn I ZAPRAWĘ 20661 ZE d %.. m 0 zyc profesor. — dnie przyszłości | dobrae zapłacę, 

20790%, 20790 BUDOWLANĄ |do, podłóg każdy głoszenia: Go- 


' Pisząc, podać da. | Zgłoszenia: 
KOSY parcela sprzedam |59bie w domu ta.| SPRZEDAM Kraków o "Ne pleo Krak, Kra. 


150 zł. miesięcz- 


niec Krakowski, ALPECIN 


Aa wita urodzenia. — i 
nadęsst Dom |999k, ulicy Lam-fnio i bezpieczniej tanio srebro sto- pór roz UŁ ków „Nr. art Przyjęcia: Kra. DRR”. 85 m ri Sa 
Posad aaa LE p giewicza. — Kró.|przyrządzić mo-|łowe, obrazy o- ków,  Straszew. . 0747] cji włosów w/g 
NA wy ów. Marka |tka 85. _ 20738|że, używając pre.|lejne, lampę sa- z na” | przepisu prof. dr 
poszukują 7 ` taora | z | paratu „TEMPO“ |lonową naftową, | R ý GUBIŁEM ruok'a. Do na. 
4 SPRZEDAM "PoBRonni ind oytry koncerto- Lokale ozne portfel Akorsany bycia wè wz 
WÓZEK maszynę damską |, u f we: AKTUALNE! yraz z dokumen-|kich aptek 
Singera. Dluga Ža 1 zł, 600 gr. tami, — książkę rh, 
za ua [gi pny, plabo-] Soo 8, 22 6d | pasty. — BEI; LOKAL OTWIERAM |BryX wykonania] wojskowa | me: 
trzymanie poszu- sprzedam: Osio. | POdz. 16—18. Marja Bierotwiń. A jgtść Hej d Kany Vertheimoy wrodzonej RAOR: trykę urodzenia 
kuję  jakiejkol-|dle, Bema 19/2. 0781|ska, — Kraków,|olejne bez ram:]5KIeP w. śród- ucza do. | pości, więc każdn|! 82 2. Uprzej- 


mie proszę zwrot 

wynagrodze- 
niem: raków, ZNACZKI 
atwo pocztowe, również 
/8, p 


Pezet. kts mieściu do wy- à 
niso Braki Kye | aa | SPRZEDAM | | KONA pd | aajecia, Zgłoszo. ane = N 
ków, „Nr. 20092°| ° pianino | IOYES „prawie| PRZETWORNI.|rowski '45—x65]nia: Florjańska Ma | 


> szyku i elegancji 
20602| nowe okazja —| widomiłyWana.| CA KINOWA | (pastuszek). Zgło. |36 m. 8. 20724 bezapelacyjnie za 


; y s po {va płycie żeliw-| szenia: Goniec d k interesuje aie — 0655 | większe partje — 
KTO ra 10a/2. psr a se, By nej, okazyjnie do| Krak., Kraków, POKÓJ ji bogów kra stale kupuję, pe 
dopomoże lub da| 5__5 2 any, pow. Krą.|przedania. Ofer-|„Nr. 20664". wspólny wynaj- „20081 | wiecką  Podoles.|, AKTUALNE! |starczam pakiety 
zajęcie młodej, in- » KAJ, ` 907298] tY: Goniec Kra- 20664]mę mężczyźnie DZIURKI kiego, Zyblikie. | Naprawiam, pra.|różpych państw: 
teligentnej, dwu-| KOŁNIERZ z ~ |kowski, Kraków, Błemu. = wieza 5. Wyko |suję, nicuję gar.| Majchrzak, Ra. 


dziestoletniej! —|kjoszowy niebie-|  Kosraum [VNT 20693“. SPRZEDAM | Wiadomość: — Erm aaae AERA nuje kostiumy, | derobe | męską,|dziwiłłowska 197 


Zgłoszenia: Go- lisa naj- 20698 | tanio oficynę 100 „|ubrania, plaszezeļdamska. Św. Mar 19558 
pie "Ryst, Kas sklero iiaa mal, demek ara, aimi "paz oaod aas" "dorsi | Qroohowski, os pranin., pasero gama: po Mar, 
ków, „Nr. 20654“ Í kuny — tomaki bluzka, łóżko że- DOM okolica Krakowa ——„|kiem, solidnie, | m. 10. 20589] MASZYNKI 
20654 | sprzeda  okazyj-|lazne, *materaco.| nowomurowany, | Wiadomość; Odro- FOTOGRAF |tanio. Odwiedźli ———| DO MIĘSA, 
"|nie Filipa 2/2. we poduszki — |dwa pokoje, ku-|wąża 26, m. 7, lz Wielkopolski —|R zaufasz. nie za.| UNIEWAŻNIAM|zapalniczki auta 
PANIENKĄ 20720|sprzeda: Krowo-|chnia, łazienka, | 15—17. 20666 wykonuje wszel.| wiedziesz się, legitymację, wy:|matyczne napra- 


inteligentna, biu- 
alistka, szuka 


ogród, przy sta- 


| stawioną  przezjwia fachowo tyl. 
29]|cji Prokocim — JADALNIA 


ia, legi- 
kie zdjęcia, legi Dyrko oł wibo Bite a 


derska 11—4. 
Sir Ogłoszenie jady. etaa 


KUFER 
jakiejkolwiek po.| SZAFKOWY 38.000; dom no-|piękna, nowocze. czekaniu i prace A Poznaniu na naf Myszkowski Die. 
sady, — Oferty: f sprzedam. Oglą-| SPRZEDAM  |wy, stan pa Bic sna (orzech): — W „BOŃCI aranin praos zwisko Genowefa|tlowska 46. Uży. 
R REES trójkołowy Prokocim 060 gą: m de Osiedle Of: Krakowskim“ 20713 zony  usiyjick kle © 
5 ackiego rokocim, są- | m. s > ry synów 
52, m. 10. 20705] do mleka flaszko- e — 1.500, —|cerskie, 20669 Caaan - 


Jerzego i Leszka, |twarty od 9—15 
Łaskawy znalaz- 19830 
en zechce zwró- 
cić chociaż doku- 
menty, zgubione 
w pociągu, Geno. 


>| | wego, roztrząsacz | Płaszów; dwie eana 
HIGJENISTKA | PELERYNKA | do siana, plewiacz| parcel vo 200 wą | spRzebam | najopszą 
zna język niemie-| (krety), czerwony] do buraków (es-| żni, uzbrojone, po parcele. budowla metodą 
eki, szuka posa-|lis krzyżak oka-| senie), prase do|12.000; wiele in-|ną w mieście — 
dy. Goniec Kra-|zyjnie  Lenarto-| owoców. Zgło-|nych — sprzeda 


trzymanie w Rab 

-{0, oraz 50 zł. 
koi na praktykę. 
Zgłoszenia: Go- 


GUZ: XI 
obciągam na po 
czekaniu. Szarek 


100 sążni 7,000] reklamy! 


kowski, Kraków,|wicza 8/4, między| szenia: Biuro] Sporysz, Proko-| Okoński, Wieli- ' | niee Krakowski, „,|wefa Rudnikowa,] Kraków, Flor 
„Nr. 20748". godz, 15—17, Zleceń, Majewski] cim, Krzywa 2.] ezka, Słowackie- NIN Kraków, „Nr. Słotwina — Brze.| jańska 38, sień. 
20748 20709! Krowoderska 4l. 20697 go, 20679 IN II 20750", 20750 sko. 20580 10878 


j 


Kowalikowa. —|egipskim 
harta, przepro 


dd-|sie po polsku. — 


l Najniższe ceny, 
Nosi hałowskiego 4/9, dził si Po- j taza 
k 14| ście, połowa —|ków. 7. |fotografją zwroó- -—— | mę lub przyjmę| ° wadził się: o | najwy wy. 
——— | 85.000, Osiedle 0.1 7 Sonna, egl toa: Gono Me. | MASZYNO- |apólnika, w do: 20771] UZĘBIENIE |wiślo 12 m. 8, —|nanie Tel 


piętro. 20251 | 121-23. 


WIERTARKI RĘCZNE 


dwubiegowe, kryte, do 18 m 
kłódki, okucia do drewi i okien 


klamki żel. i z rączką drewnianą, 
narzędzia ślusarskie, » 


NARBUTT, REKLEWSKI I Ska, 


Sp. z o. o. 


Warszawa, Zielna 49, 
Tel. 346-168, Hurt.-Dotal, 


ADWOKAT OBROŃCA 
JAN MOTAK 


prowadzi kancelarję 


KRAKÓW, BASZTOWA 10 tel. 150-95 


FRANCUSKIE BULDOGI 


10-alo miesięczne Jeszcze do 
odstąpienia. Suczka Zł 15% 
Kraków, Olszyny 14. 


KNOTY DO LAMP 
wszystkie rozmiary z nowego 
niem. surowea znstepczego — 

dostarcza Firma: 
E. WOJAKOWSKI, 
Łokietka 23a, 20105 


KUPIMY 
3 KOTŁY DO PRANIA 


o pojemności 300 litrów. 


BATA, RADOM, Dolna 10 


poszukuje pracy. | porządną lub tap- 
okazyjnie 
Szewska 
2, Firma Jagien- 
20460 


czta Swoszowice, 
wieś Jugowice — 
Antoni Radomski 

ANIT 


inteligentną po- 


retuszer operator,|wiślna 12/22, 
2 


ra. Dokładny ży- 


dzielny, poszuku. 


nia z fotogratjąj" 
je pracy. Zgłosze- 


niec Krak., Kra- 


ków „Nr. 20194", stare zęby i innefsukienki, futro] SPRZEDAM 


19177 dwusprężynowy, | wackiego 18, m.| Józefińska 1/6 teriały budowla- 
5. 


5—10- 
pokojowy, z ogro- 
, wartości do 


przemysłową, Krakowie lub o- 


zyka niemieckie- 
go przyjmie 


Towarzystwo - E- 
—— nie w bliskiej o- 
kolicy Arar NA 
iat 30 szuka po- i 


przedmioty, stare 
zeby, srebro 


20359" „Singer“ okazyj. 


ków, „Nr. 20608“. 
20608 130308 nie sprzedam: — 


RYTYNOWANI 


kupuje stare: 
Rajska 6, praco- 
20079 


ty: Goniee Kra- 
koweki Kraków, 
20615“, 


ZŁOTĄ 
BIŻUTERJĘ 
może 
być: połamane 
Grodzka 


FRYZJERKĘ, 
dobrą siłę, przyj- 
mę na stałą po- 
sadę zaraz, gwa- 
tych. — Kraków, NO" 
Józefińska H 


branzolety, łańcu. sztuczne, korony, 


„ Staszica 11/1 


-— | oraz- srebro. ku 
puje: Grodzka 2, 
m. 9, oficyny, 


SAMODZIELNY 
operator fotogra- 
fiózny potrzebny 


a aee. 


na wodę o pojem 


„Gouvernement“ 1200—2000 


DZIEWCZYNY 


7 gotowaniem, — O 


wszelkie znaczki 


kuję. Zgłosić: ni 
Sy Patosó: ulir powa „Filate- 


dziela od 5 popoł., wynajem, komie: 


Pierackiego 5 m, 
6, 


BIŻUTERJĘ | 


lepiej zapłacę: — 


do nauki stolar- 
skiej przyjmie — 


ków, Mazowiecka ię: 
131. ;| Starowiślna 12/22 
20588 


przedsiebiorstwo 
poszukuje młode. 
zdolnego ce- 
ramika z kilku- 


KAMIENICĘ, 


STWO, WILLĘ, 
względnie parcele 


Wielopole 10, Bo- 
lesław  Wyrwicz. 
20102 


RAFY sfoty. p 0 


»| pocztowe kupuje 
dziesięc lat istnie 


w ya stanie 


w zakładzie cera- 
mieznym. Oferty: 
kp Krakow- js 


2 i: "a 


HANDLOWIEC 


korespondent, 
motny, który był 
by w. stanie za- 
stąpić właścicie- 
przedsiebior- 


nety oraz wszel- 


FILATELISTOM 
najkorzystniej 


ceny gotówką! — sbioęy 


wego, poszukiwa 


Wiślna 4. parter, ków, Rynók 37. 


wymaganiami kie STARE ZĘBY, 


"kupuje. 1 przeza- 


TOWARY NIE- 
PODLEGAJĄCE 
TURANICEN 


FURMANÓW 
GARDEROBĘ 


męską kupują, pta 
cę najwyższą cenę, 
na żądanie przy- 
90 chodzę do domu 


na własny. rachu- 
nek, Kraków, — 
Wielopole 10, 


łów budowlanych 


Florjańska 3. 
206 


KURA 
każdą realność, 


i Kraków 
ETATE] rowy i spód do 


tra, | m 0— i , 
renra N a ai ses |dóm.: 8: paral |! Kółkach rolni.| FUTRO MĘSKIE|doskonałym sta- 


KUCHARKA 
sd pensjonatowa 
restanracyjna, 
pasznie prasy. 


da 23, E 6, 
2001 


wiekszy, 2 kilim- 
| małe, tapczan 
Zeioszenia z 
daniem ceny de 


ku- 
pię, zapłacę bar- 
dzo dobrze, Dłu- 


LA 
20558 


Sprzedaz 


„A ubrania e 


dobra praktyka, 


fotograficzne, lor- 
z niemieckim, — 


nety, maszyny do 


szuka posady od 
marki do zbiorów 
Antykwarnia 


Kraków, Szpital: 


Skromne wyma. 


ennnen 


narję lub po ka- 


sy- 
orzecho- 
wa, lodownia po- 
kojowa, włósie na 
6 poduszek: Kra. 
ków, Marka 20/15 
20680 

— |], parter. 20603 


ZĘBY STARR. 


dentystyezny, 
Stradom 15, m. 5 


polsko-niemiecka 


w godzinach wie 
czornych ew. po- 


hasów ł 
i aparat ogr sprzedam dywan] długości 100/150 PIS We uórzóa : l. trymońjalnie re- 


chodze do domu: 
Bracka 10/7, 15 


niee Krakowski, 


Topolowa 


szafkę amerykań- 

ską. — Willmann, 

Jagiellońska 6. 
20606 


TRZYDZIESTO- 
LETNIA 


pracowita uezci- 


20610 
gospodarstwem 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 143. Niedziela, 25 czerwca 1940. 


ŁÓŻKA: ie: JADALNIĘ, EMERYT 
polowe, -dziecin- kredens  knuchen.| samotny, separo- 
ne, duże, tapcza- 


ny, otomany, to- lampy pokojoweļ senj winy 
tele-łóżka: Dem 
Liński, św. Mar- 
ka 19, narożnik 


"— 


m. 1, 
wieczór. 


wicza 
od -6—8 


siadającą własne 


iachowa, ter, asfalt, carbolineum itd. 


0116] OKAZYJNIE Ma . > P do szycia prawie| Z R 
SPRZEDAM: Tel. 129-37 od 9—1 i od 3—6. 20435 | [howa sprzedam: | Wiadomość: Go- 


srebro stołowe, Foy: oderska 21, 


, į plaszeze damskie, 

WILK I KUTER 
na motor okazyj- 
nie sprzedam, =- 


Do 

sprzedania ma- 
szyna damska: 
20632 ne „Universal*,| Wybickiego 2, II 


l CEGŁA 
- | damskie, spód] dywan perski ta- | DACHÓWKA 
oraz wszelkie ma- 


futrzany, patefon f nio: Aleja- Sło- 


ny, bogaty, oże- 
ni się z panną 


srebrną papiero- 


śnicę, kilimy, 9-|NNN=————— | ———————— I Starowiślna  28.|pietro, m. 11.. _ | młodą, ładna, 
-|brazy, kryształy, MASZYNY 100 ZŁOTYCH |Tel. 129-37 od 20475] zgrabną, gospo- 

aparat fotogra- BIUROWE ostatnie żaglówkiļ © i od 3—6, darną, zamożną. 

ficzny, buciki,o | do pisania, su- wysprze- 20427| KSIĘGARNIA Zgłoszenia tylko pokoju 


mowania, kalkn- ję. Wiadomość| m- $ FLORJANA 
lacyjne, dodatki] Kraszewskiego CEMENT TRZECIECKIE- 
biurowe, powio-| 8/6, 20518|i wszystkie ma- Go 

lacze rotacyjne, | ———— —| teriały budowla-|w Krakowie, Flo- 


brus, sweterki, — 
"| kołdrę, rakiety 
*|tenisowe, — Kra- 
ków, Wielopole 


Wyrwicz 20106 | style) sprzedaż, | perski, kryształy, | versal“, Staro- starcza wszelkie 

kupno, komis. za-| obrazy: J wiślna 28. Telef. |książki, — także 

MASZYNĘ miana — poleca) wicza, 129-37 od 9—1 i| prawnicze. Kupu- 

Agentura Han-| Grotta, -|od 3—6. 20434 Í je antykwaryczne 

dlowa Gołebiow.| skiego, Aaa 
ski-Rafalski, áw | skiego, Tondosa, OKAZYJNIE 

do sprzedania ma- 


Jana 8/10, telef.| Wygrzewalskiego LUS 
226-45. 20560]i innych sprzeda] szyna. Singera: ļ belgijskie, szyby 


z inteligentnych 
panów powyżej 
lat 50, pragnąłby 
poznać  nietutej- 
szą, inteligentną, 
biedną (b. urzęd. 
niczkę z prawem 


—— | Żuławskiego 7/1. 
20453 


OBRAZY ———————— | okazyjnie Sklep] Karmelicka 46, | szlifowane, - ga- do. emerytury), | pokój, 
sprzedam: Kra- SPRZEDAM Komisowy, Flo-foficyna ce, | p.|biloty szklane — 


ków, Lenartowi-|ubrania,  siodło,] riańska 7. m. 14, 20474 odnawia stare lu- 


stra: — Kraków, 


20525 


T f cza 19/7. 20644 | ksiażki: Krzywa =. | 
maili diais to. m 9 godzia» Aa DYWAN Krowoderska 9, magst, raek po 
PARCELA 7—19. 20438 Do / Żywiecki, nowy, 20433 |40, w celu matry- 
BUDOWLANA |-———————| sprzedania żelaz. 3/4, oraz kilim monjalnym. Po- 


1 mórg, w poło- MASZYN ko elektryczne 8|-sprzeda: Kraszew KRAKÓW. ważne zgłoszenia: 
wi ae w aj gabinetową, „W kg., elektryczne] skiego 2, m. 14.| Kamienice, wille, | Goniec Krakow- 
wie rola, nad bu.|wie nową, sprze- krawieckie noży- 20537 | parcele, majątki, 
5|dującą się zapo-|dam  okazyjnie:|9e do przykrawa-ļ ——— gospodarstwa — 
rą wodną na Du- Ogrodowa 3, m.ļjnia+z motorem, PAS sprzedaje „Infor- 
najcu, pięknie po- 20678 | motor: do maszy-| maszynowy nowy,|mator', Pijarska 
łożona, do sprze- ny  krawieckiej,|szory używane —|19.  Załatwiamy 
dania — 4.500 zł, JADALNIA zegar stojący po-| sprzedam. Zgło-|szybko — -solid- 
Wiadomość: Dwór| dębowa, krzesła] kojowy. Zgłosze-| szenia: _ Goniec|nie! 1416k 
Piaski, poczta | skórą kryte, nia: Goniec Kra.|Krak., Kraków, p Krak 
Czchów. 20616 | gar, FORTE-| kowski, Kraków,| „Nr. 20508". ' SPRZEDAM: | Goniec Kra ow- 
—Į PIAN zagraniez-ļ|»Nr. 20599", 20303| korale, tacę po-f5ki, Kraków, „Nr 


MŁODA, 


N/ i 20578“. 20578 
PRZEŚLICZN ny krótki,  an- 20599 mw | STEDTZANĄ, zega- 
lampę „aji gielska mechani- OKNA rek męski „Ome. 
dam. — Dębniki,|ka, BIURKO i DYWANY, WENECKIE | ga", lornetkę, kol. DWÓCH 


KILIMY, 
futra, platerę, me | kuciem. nowe, w|ubranie meskie, 
ble i t. p. sprze-| pierwszorzędnym |buciki, trencz, li-| mechanicy — na 
daje — kupuje, | wykonaniu: „U-|sa srebrnego: państwowej posa. 
przyjmuje w ko-| niversal*, Kraków, i dzie, pobory mie- 


kompletne, z o-|nierz  futrzany,| kawalerów, 28 i 
50 lat, Ślązacy, 


ułaskiego 14 —| szafka amery- 
Apisto w 20620] kańska. Zgłosze- 
meai PNIA Od 8—10 ul. 
JADALNIĘ św. Jana 13, m. 
orzech “kaukaski, f16. II p. 20486 
rawie nową —| ~ 
sprzedam: Brono- FORTEPIAN 
wice Małe, ulica f| czarny, krótki — 


wo-Komisowy — nie 13. 20542|pragną nawiązać| z 
Szpitalna, róg To. F 


MARCZEWSKIE- 
Go 


j y, ieszadło,| wany nie z ara dwa pokoje, k perfekt nie- 
A at ariały b ud © wia ne ay heta chnia, Ś pie i - kapital przystąpi 


ję sprzeda: Sienkie-| zna panią 'Polkę ście, — 
sgła, dochówka, cement, wapno, papa prenas, inteligentne, po- pro. 


Ry Bek raniąc spoko, 
mieszkanie — i]niec 20408 


PIONAREEIS iż wagonowo i detalicznie — dostarcza 20156 przedsiębiorstwo Ae 
f 206 “ bandlowe, — Cel | 20614", | 
„UNIVERSAL', Starowiślna 28. MASZYNĘ — | matrymonialny, 


niec Krakowski, poszukuje 
Kraków, — „Nr.| pokoi, 
20611“. 2061: |w śródmie 


iu. 
m | Zgłoszenia kiero- 
KAWALER wać: Goniec Kra- 


lat 28, przystoj- kowski, 


ozdobić swój do- 


mację, zrób zdję. 
ie u Bielca — 


konanie artysty- 


dwie inteligentne e i 
czne, Karmelicka 
E 


małżeństwo szuka 
umeblowanego 


UNIEWAŻNIAM 
zaginioną w cza- 
ie działań wo- 
jennych książkę 
kotłową, wydaną 


z fotografją: Go- > ści 
niec Krak., Kra- nie id a 
ków, „Nr. 20838" Zgłoszenia. 
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